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Harcerze polscy z zagranicy w Poznaniu 


W dniu wczorajszym przybyły do Poznania dwie wycieczki harcerzy polskich z zagranicy. Jedna wycieczka harcerzy z Amery- 
ki, którzy zwiedzając Poznań podejmowani byli w kole towarzyskiem przez Syndykat Dziennikarzy Wielkopolskich. Harcerzy 
amerykańskich widzimy podczas powitania na dworcu poznańskim. Na drugiem zdjęciu pod pomnikiem Mickiewicza widzimy 
harcerzy polskich z zagrapicy z Czechosłowacji, Łotwy, Niemiec i Rumunji. Harcerze ci uczestniczyli po zlocie w Spale przez 


3 tygodnie w kursie harcerskim, organizowanym przez chorągiew poznańską w Lipuszu na Pomorzu. W ciągu dnia 


goście 


zwiedzili zabytki Poznania, a po południu udali się w dalszą drogę. pokrzepieni na duchu į zagrzani do nowej pracy dla Pol- 
ski wśród przeszło 20-tysięcznej rzeszy harcerzy polskich zagranicą. 


losi mobilizuja Aitykę przeciw Ahisvnii 


Włosi wysyłają obozy pracy do Erytrei — Sensacyjne doniesienie o rzekomym ukła- 
dzie włosko - brytyjskim — Przed rozstrzygającą konferencją trzech mocarstw 


Londyn. (Tel. wł.) Jedno z pism 
amerykańskich podaje w wydaniu pa- 
ryskiem rewelację o rzekomym trak- 
tacie włosko-brytyjskim z 1925 roku. 
Wielka Brytanja miała się jakoby, 
według tego traktatu, zgodzić 'na wy- 
łączność wpływu ekonomicznego 
Włoch w południowo-zachodniej Abi- 
synji i poprzeć plan budowy ` kolei 
włoskiej z Erytrei do Somali przez A- 
bisynję. Włochy natomiast miały się 
jakoby w traktacie tym zobowiązać do 
poparcia interesów W. Brytanji nad 
jeziorem - Tana. 

Agencja ` Reutera oświadcza, że 
traktat taki nie istnieje. 

Paryż. (Tel. wł.) W sferach poli- 
tycznych i w prasie zagranicznej po- 
jawiła się wiadomość, że podczas _.>»n- 
ferencji trzech mocarstw w sprawie 
abisyńskiej delegat włoski poruszył 
w rozmowach prywatnych z min. E- 
denem i Levalem sprawę wykupienia 
przez Włochy afrykańskich kolonij 
portugalskich. Podobno Francja po- 


piera takie rozwiązanie kwestji. 
Trudno dziś ustalić, jaki będzie 
miała przebieg konferencja trzech mo- 
carstw. Francja ma wystąpić w roli 
medjatorki i dążyć będzie do ustalenia 
układu, możliwego do przyjęcia dla A- 


bisynji, któryby przywrócił normalne 
stosunki między Rzymem a. Addis- 
Abebą. 

Londyn. (Tel. wł.). Jak donoszą 
z Egiptu, ruch graniczny pomiędzy 
Tripolisem a Egiptem ostatnio znacz- 


Aresztowanie czeskiego generała 


Generat Rudolf Kraus, brat zwycięzcy w bitwie w dorzeczu 
k Isonzo, lżył godność państwa 


Praga. (Tęl. wi). Na . polecenie 
władz bezpieczeństwa krajowego i w 
porozumieniu z ministerstwem obrony 
krajowej aresztowany został, jak do- 
nosi prasa wieczorna 72-letni emeryto- 
wany generał Rudolf Kraus, Przyczyny 
arusztowania są przez władze trzyma- 
ne w ścisłej tajemnicy. 

Jak słychać, generał Kraus jest o- 
skarżony © wykroczenia przeciw usta- 


wię o ochronie państwa, przeciw któ- 
remu wyrażał się w sposób nader obel- 
żywy i poniżający jego godność. Gé- 
nerał Kraus był w wojnie światowej 
szefem sztąbu generalnego armji au- 
strjackiej Haufenberga i jest bratem 
dowódcy zwycięskiej bitwy w dorzeczu 
Isonzo armji austrjackiej, generała Al- 
freda Krausa. 
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nie został ograniczony. Beduini wyka= 
zują bowiem od szeregu tygodni bar- 
dzo dalekoidącą wstrzemięźliwość w. 
przekraczaniu granicy w obawie, że zo-. 
staną po drugiej stronie przytrzymani 
przez władze włoskie i wcieleni do 
tworzonych obecnie pospiesznie doraź- 
nych obozów pracy. których: uczestnicy- 
następnie są wysyłani do Erytrei. 

Jak dalej donoszą, władze włoskie 
rozpoczęły po oazach wschodnio - afry- 
kańskich propagandę i werbunek tu= 
bylców. których zaciąga się do obozów, 
pracy. Kilka bataljonów oddziałów 
pracy wysłano już do Erytrei. 


Grubo szyta robota 


Jak donosi Polska Agencja Telegra- 
ficzna, przybyła do Kielc ze Strawczy= 
na kompanja w liczbie około tysiąca 
osób. Uczestnicy kompanji wysłali de- 
legację do ks. biskupa Łosińskiego z 
prośbą o zatrzymanie w parafji wika- 
rego ks, Franciszka Smolarskiego. Ks. 
biskup, jak podaje P. A. T., delegacji 
nie przyjął, 

O faktach wysyłania do ks. bisku- 
ra Łosińskiego delegacyj w podobnych 
sprawach donosiło już nasze pismo 
kilkakrotnie. Akcja ta jest niewątpli- 
wie inspirowana przez czynniki, nie 
chętne ks. biskupowi, i ma na celu u- 
rabianie dla niego nieprzychylnego 
nastroju. : 

Społeczeństwo katolickie diecezji 
kieleckiej na wędkę żak grubo szytej 
roboty złowić Się nie da, wyraźnie 
potępiając krzątaninę mącicieli, 


Jan Kamrowski ze Sosnowca ofiara be- 
stjalstwa żydowskiego, przebywa w szpis 
talu Ubezpieczalni Społecznej w Soagnows 
cu. Łoże chorego tonie w kwiatach przy 
słanych przez przyjaciół, znajomych i nie: 
znajomych. Obok matka Kamrowskiego. 


Wolnoć — narzędziem narodowego rozwoj! 


Najbliższe zadania ruchu narodowego w Polsce 


_ Napisał prof. Roman Rybarski 


Warszawa, 13 sierpnia 


Rewolucja francuska wysunęła ideę 


wolności jednostki. Idea ta w XVIII 
wieku stała się podstawą ruchów wy- 
zwoleńczych; jej zastosowaniem było 
„prawo stanowienia narodów o sobie“, 
względnie zasada narodowości, która 
jeszcze w czasią wielkiej wojny i w jej 
likwidacji odgrywała dużą rolę. Wọl- 
ność jednostki rozumiano jako wol- 


ność od obcego ucisku. W ten. sposób 
liberalne hasła rewolucji francuskiej 
zapłodniły nacjonalizm XIX wieku. 
Ale z chwilą, gdy naród ma własne 
państwo, pojęcie wolności traci swoją 
dawną treść i dawną siłę. Wysuwają 
się na czeło prawa jednostki, jako pod- 
stawa orzauizacji społecznej. Zasadą 
praw jednostki podkopuje się dawne. 
tradycyjne instytucje narodowe. Wol-' 


ność jednostki prowadzi do skrajnego 
indywidualizmu. 

Słabnie więź społeczna, słabnie 
wewnętrzna spójnia narodowa. Naro- 
dy tracą swój dawny związek ze swo- 


„ją ziemią. Obcy przybysz ma te same 


prawa, co członek narodu, zdawna o0- 
siadłego. Korzystają na tem Żydzi, 
którzy stają się głównymi szermierza- 
wii liberalizmu, praw „człowieka i o- 


bywatela*+ I nieraz zapominano o 
prawach narodu, o jego życiowych ko- 
niecznościach. 

Dopóki indywidualizm w dziedzi- 
nie ekonomicznej prowadził do coraz 
większego dobrobytu, do coraz więk= 
szych triumfów rasy białej, ustrój ten, 
oparty na pojęciu praw jednostki, wy- 
kazywał dużą odporność. Ale w XX 
wieku załamały się 'jego podstawy, 


rm paz 


Zachwiał się parlamentaryzm, będący 
jego urzęczywistnieniem w dziedzinie 
politycznej, 

Nieograniczone prawa jednostki pro- 
wadziły do slabości rządów, da demo- 
ralizacji społecznej. Prawą jednostki 
wyraziły się w żądzy użycia, w po- 
spolitym  materjaliźmie życiowym. 
Równolegle z podkopaniem narodo- 
wych instytucyj, zrywaniem węzłów, 
które zespalały naród w jedną mocną 
całość, szedł wzrost walk i antagoni- 
zmów klasowych. 

Reakcja przeciw temu przyszła Z 
wielką siłą. Coraz silniej odczuwano 
potrzebę ładu, autorytetu, hierarchii. 
Skrajnemu indywidualizmowi przeciw- 
stawiły się społeczne pierwiastki w 
ruchach narodowych. 1 zjawiły się 
nowoczesnę kierunki narodowe, jak 
np. faszyzm, hitleryzm itd. Upada 
dawny parlamentaryzm, powstają rzą- 
dy „silne“, 

Ale trzeba tu odróżnić treść naro- 
dową od formy rządu. Skrajnym ty- 
pem rządów autorytatywnych jest u- 
strój sowiecki. A przecież nikt nie 
zechce widzieć w nim najpełniejszego 
urzeczywistnienia idei narodowej. Nie- 
jeden z tych prądów narodowych zna- 
lązł narazie swój wyraz ustrojowy w 
postaci dyktatury. Ale dyktatury nie 
można uważać za trwałą postać naro- 
dowego ustroju. 

Reakcja przeciw prawom jednostki, 
przeciw zasadzie wolności idzie nie- 
raz ża daleko. Kryją sie w tem poważ- 
ne niebezpieczeństwa dla ruchów na- 
rodowych. Dyktatura daje doraźne 
korzyści jednostce czy grupie rządzą- 
cej. Jednakże nie tworzy niczego 
trwałego, a na dłuższą metę osłabią 
twórcze siły narodu. 

Nie uznajemy bezwzględnych praw 
jednostki, Na pierwszy plan wysu- 
wamy obowiązek w stosunku do naro- 
du. Ale niema obowiązku bez prawa. 
Nie możemy obcym Żżywiolom przy- 
znać tych samych praw, co członkom 
własnego narodu, Członkowie cj mają 
prawo do wewnętrznej wolności; wol- 
ność w określonych granicach, niezry- 
wająca z poczuciem odpowiedzialno- 


ści, może się stać potężnem narzę- 
dziem narodowego rozwoju. 
Kierunek narodowy, a gprzynaj- 


mniej nasz kierunek narodowy, nie 
pojmuje życia społeczeństw w sposób 
mechaniczny. Nie uznaje wszechpo- 
tęgi państwa, ani też wszechskutecz- 
ności aparatu państwowego. Etatyzm 
w różnych postaciach nie jest jego 
wytazęm. = ZĘ — 4: 
Państwo jest narzędziem rózwoju 
narodu, konieczną formą jego życia. 
Ale naród musi żyć i rozwijać się tak- 
że i poza państwem. Jednostka, wol- 
ny związek społeczny ponosi odpowie- 
dzialność za losy narodu, ma też wiel- 
kie narodowe zadania do spełnienia, 
Bardzo smutno przedstawiałhy się 
nasz dorobek duchowy i materjalny, 
gdyby wszystko skupione zostało w 
rękach państwa, gdyby na nie prze- 
rzucono wszystkie zadania į obowiąz- 
ki. Uleglibyśmy wtedy w walce z na- 
rodami. które swojej energji społecz- 
nej umieją dać bardziej pełny wyraz. 
Dlatego odrzucamy dyktaturę. I 
jest wielkiem zadaniem naszego kie- 
runku narodowego, który ma swoje 
własne źródła j swoje własne tradycje, 
a nie jest naśladownictwem obcych 
nacjonalizmów. by stworzyć typ pań- 
stwa, które godzi zasadę silnego rządu 
z wewnętrzną wolnością narodu, jako 
narzędziem narodowego rozwoju. 
Nie chcemy wracać do pojęcia praw 
jednostki, ale odrzucamy mechanicz- 
ny, wszystko ogarniający etatyzm. 


Rewizje w Koronowie 


Koronowo, 13, 8. W mieście Ko- 
ronówie, pow. bydgoskiego, policja 
przeprowadziła rewizje w mieszka- 
niach kilku działaczy narodowych, jak 
prezesa Chyły i pp. Polasika, Szuber- 
ta i Witeckiego. Szukała instrukcyj 
przedwyborczych zarządu powiątowe- 
go Stronnictwa Narodowego, 

Rewizje nie dały żadnego wyniku. 
Odbitek instrukcyj nigdzie nie znale- 
ziono. 


Seismografy 
na Górnym Śląsku 


Warszawa (Tel. wł.) Państwo- 
wy urząd górniczy w Katowicach po- 
stanowił zainstałować na obszarze Ślą- 
skiego okręgu przemysłowo-górniczego 
4 stacje sejsmograficzne. W okręgu 
węglowym Dąbrowskim będzie fów- 
nież zainstalowana stacja sejsmogra- 
ficzna. Mają one oddawać władzom 
górniczym wielkie usługi w walce z 
katastrofami górniczemi. (w) 


Gniezno—Żnin wywrócił się autobus 


Gniezno—Żnin, własność p, L, Miko- 


miał być odczytany z ambon w nie- 
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olach zbiegli 2 więignia 


e 


w Koronowie 


Pod kierownictwem przestępcy murarza 11 towarzyszy pracowało nad rozbiciem 
muru — W trzy qodziny podkop był gotów i więźniowie drogą przez kiasztor dostali 
się w pobliskie lasy — Władze zarządziły wielkie obławy za zbiegami 


Koronowo (Tel, wł.) Ubiegłej 
nocy z więzienia karnego w Korono- 
wie zbiegło 12 więźniów. 

2 Była to zorganizowana masowa u- 
cieczka, którą więźniowie planowali 
już od dłuższego czasu, przeprowadza- 
jąc podkop pod murami więzienia. 

Plan swój wykonali dziś o godz. 
3.80 rano. 

Zbiegli więźniowie są  zasądzeni 
na długoterminowe kary od 2 do 6 lat. 
Natychmiast wszczęto pościg, 

Koronowo. (Tel. wł.) Podkop, 
dokonany przez piwnicę, przygotowy- 
wany był przez więźniów od dłuższe- 


zarządziła obławy, Za  zbiegami 
wszczęto telegraficzny pościg. 
Koronowo. (Tel. wł.) Według 
najświeższych uzyskanych wiadomo- 
ści, z więzienia w Koronowie zbiegło 
12 przestępców pospolitych, odsiadu- 
jących karę za kradzieże i inne prze- 
stępstwa pospolite. Wśród zbiegów nie 
znajduje się ani jeden przestępca nie- 
poprawny (jak wiadomo, w Koronowie 
jest zakład dla niepoprawnych prze- 
stępców, gdzie zostają oni osadzeni 
najmniej na przeciąg 5 lat), ani też ża- 
den przestępca polityczny. 
Więźniowie, po poprzedniem poro- 


go czasu. Bezpośrednio po ucieczce | zumieniu się dokonali nocą wyłomu w 
policja w pow. bydgoskim i okolicy | murze, przylegającym do klasztoru, i 


Wielka katastrofa autobusowa 
pod Zninem 


14 osób rannych 


Żnin. (Tel, wł.) Wielka katastrofa 
autobusowa wydarzyła się dziś we 
wtorek, krótko po godz. 9 w Podgórzy- 
nie, w powiecie żnińskim. Na szosie 


Rannych przewieziono do szpitala 
w Żninie. 


Żnin. (Tel. wł) Jak zdołaliśmy 
stwierdzić, jedną z ofiar katastrofy 
autobusowej pod Żninem jest poste- 
runkowy P. P.. Brzycki z Gąsawy. 


z 17 pasażerami, kursujący na linji 


łajczaka z Gniezna. 14 osób odniosła W wyniku śledztwa ustalono, że 
rany, z tych czworo osób poranionych | bezpośrednią przyczyną katastrof by- 
jest ciężko. ło splłoszenie się konia rolnika Fried- 


Katastrofie zawiniła żona rolnika 
Frydrycha z Nowejwsi, która przy 
zbliżaniu się do samochodu puściła 
lejce, wskutek czego koń wpadł prosta 
pod autobus. Szofer Aleksander 
Stranc z Gniezna, usiłując w ostatniej 
chwili uniknąć katastrofy, skręcił na- 
gle w bok, wskutek czego samochód 
wywrócił się wpoprzek szosy. 


richa z Nowejwsi. Żoma Friedricha, 
widząc, że koń biegnie pod kola auto- 
busu, wyskoczyła z powózki do rowu 
i w ten sposób wyszła z wypadku ta- 
ło. Autobus uderzył w tylną część po- 
wózki, roztrzaskał ją, a potem dopie- 
ro wywrócił się. 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie 
trwa. 


Rajgroźniejszy bandyta Rumunji 
zbiegł Z więzienia 


nim zbiegli pilnujący go strażnicy, których Coroia 
do przyłączenia się do jego bandy 


Bukareszt, (Tel. wl) We wto- 
rek rano zbiegł z więzienia z Borosan 
najgłośniejszy rumuński bandyta Co- 
roiu, który miał niebawem stanąć 
przed sądem. 

Coroiu, około którego osoby utwo- 
rzył się pewnego rodzaju nimb bałwo- 
chwalczy wśród chłopów rumuńskich. 
należał do najgroźniejszych bandytów 
doby współczesnej w Rumunji. Był on 
już kilkakrotnie aresztowany, ale zaw- 
sze, gdy miał stanąć na sali sądowej, 
udawało mu się w ostatniej chwili 
zbiec, 

Tym razem Coroiu zdołał przeko- 
nać pilnujących go strażników, aby 
porzucili nierentowną posadę i ra 
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Wraz z 


nie usłuchali podszeptów Coroiu'a i 
zbiegli wraz z nim. 

Coroiu grasował głównie w okoli- 
cach Mołdawy, gdzie też uważany był 
za pewnego rodzaju bohatera ludówe- 
go. Napada! szczególnie na bogatych 
ziemian okolicznych, a zdobyty łup w 
części dzielił pomiędzy potrzebują- 
cych chlopów. Chłopi pomagali mu 
niejednokrotnie, zwłaszcza, gdy śledzo- 
ny był przez władze i potrzebował 
schronienia, Ukrywano go skrzętnie, 
utrudniając w ten sposób jego odnale- 
zienie. 

W związku z ucieczką Coroiu wła- 
dze sądowe zwolniły natychmiast dy- 
rektora więzienia w Botosan, który, 
jak donoszą, obchodził się z więźniem 


łączyli się do bandy, jaką zamierza zor- 
zbyt łagodnie. 


ganizować po ucieczce. Strażnicy istot- 


„Gestapo” skonfiskowała list pasterski 


Fakt nienotowany dotychczas w Europie 


mji, ale nie w formie pierwotnej. Jak 
się okazało, ocenzurował go kierownik 
policji politycznej Bach-Żelewski, rów- 
nocześnie dowódca okręgowy na Pru- 
sy Wschodnie i Gdańsk sztafet o- 
chronnych. 

Kierownik ten skreślił samowolnie 
z listu pasterskiego najdobitniejsze u- 
stępy. Skonfiskowanie listu paster- 
skiego i skreślenie wbrew woli biskn= 
pa szeregu ustępów. jest wypadkiem 
jeszcze nigdy niebywałym w Europie 
i jest niezgodne z konkordatem. (w) 


- 25 miljonów 
- deficytu budżetowego 


Warszawa (Tel, wł.) W npag b. 
t. deficyt budżetowy wyniósł 255 
milj. złotych, t. j. o 10.6 milj. zł mniej, 
aniżeli w czerwcu b. r. (w 


Warszawa. (Tel. wł.) Do stolicy 
nadeszły z Warmji seńsacyjne szcze- 
góły o ocenzurowaniu przez tajną po- 
licję niemiecką Gestapo“ listu pa- 
sterskiego ks. biskupa Maksymiljana 
Kallera. Biskup Kaller, pochodzący 
z Bytomia, wydał list pasterski dla 
wiernych swej diecezji, w którym o- 
mawiał położenie katolików w Niem- 
czech, A zwłaszcza organizacyj Kato- 
lickich, 


Wyrażał w nim protest przeciwko 
zarządzeniom państwowym wohec or- 
ganizacyj katolickich. List pasterski | 


dzielę. W sobotę wieczorem agenci 
„Gestapo“ skonfiskowali list paster- 
ski, przeprowadzili szereg rewizyj u 
księży i surowo zabronili jego odczy- 
tania. W następną niedzielę list zo- 
siał odczytany z ambon na całej War- 


tą drogą zbiegli. Podkop wykonano w 
błyskawicznem tempie i ze znajomo- 
ścią sztuki murarskiej, gdyż jeden z 
odsiadujących karę przestępców Dył z 
zawodu murarzem i pozostali pod je- 
go kierunkiem wykonywali pracę. 
Wszyscy więźniowie uciekli w bie- 
liźnie, gdyż na noc są im odbierane 
ubrania więzienne, i zaszyli się w po- 
bliskich lasach grabiny. Charaktery- 
styczne, że niektórym ze zbiegów po- 
zostawało jeszcze do odcierpienia po 
półtora miesiąca więzienia. (w) 


Ciąynienie 
loterji państwowej 


Warszawa. (Tel. wł.) We wtor- 
kowem ciągnieniu loterji państwowej 
większe wygrane padły na następują- 
ce numery: 

50.000 zł na nr. 47.209. 

Po 20.000 zł na numery 101.463, 


164.999. y 
Po 5.000- z} na nr. 11.442, 33.125, 
93.279. 
Po 2.000 zł na nr. 25.095, 42.957, 
120.505, 169.667. , 
25.547, 70.939, 


Po 1.000 zł na nr. 
110.364, 118,798. 


światowe 
igrzyska akademickie 


W niedzielę regent Węgier Horthy Am 
konał uroczystego otwarcia  świato- 
wych igrzysk akademickich w Buda- 
peszcie. Igrzyska właściwie rozpoczęły się 
jeszcze w sobotę ćwiczeniami gimranastycz- 
nemi na przyrządach. Zwycięstwo odniosły 
Węgry nad Niemcami. Polacy w tej kon- 
kurencji udziału nie brali. i 

W koszykówce panów Polska rozegrała 
pierwszy mecz z Łotwą, przegrywając wy- 
soko 18:40 (10:16). W drugim meczu Węgry 
pokonały Francję 36:31 (19:17). 

W zawodach wioślarskich Polak Kep- 
peł a fa Ww. Jedynka z PC 5,4 
się miejsce w ezašie: -7:14,sek. „Pierwsze 
midas w tej końkurencji Ahi "Nienijec 
Westhof( w. czasie 7:30,4 przed Austrjakiem 
Wimerem 7:30, 0 E 0, 
"W czwórkach ze sternikiem zwyciężyły 
Wecery w czasie 7:0232 przed Niemcami 
7:03,2. 

W dwójkach bez sternika triumfowali 
równie Węgrzy 7:17,84 przed Niemcami 
2:18.6. 


W czwórkach bez sternika pierwsze 
miejsce zajęły Niemcy 6:52,4 przed Węgra- 
mi 6:55. i r 

W ósemkach zwycięstwo odniosły zno- 
wu Węgry 6:21,2 przed Niemcami 6:24,2. 

Wieczorem odbyły się przedbiegi pły- 
wackie na 100 m stylem dowolnym. Do fi- 
nału weszli Węgrzy: Csik. Abaynemes, Sze- 
kely; Anglicy: Sutton, French; Fin. Nie- 
tannen i Niemiec Wille, jako najlepszy 
trzeci. 

W piłce wodnej odbył się najważniejszy 
mecz turnieju Węgry — Niemcy. Węgrzy 
pokonali swoich najgrożniejszych przeciw- 
ników 7:0 (4:0), Czechcsiowacja wygrała 
niespodziewanie z Niemcami. 4:3 (3:2). 

Męska reprezentacja Polski w ko 
szykówce pokonała Wegrów w stosunku 
40:21 (22:16), Łotwa pokonała wystepują- 
cych po raz pierwszy w tej konkurencji 
Niemców 36:11 (14:4). Kobieca repreżen- 
(1:6 Polski zwyciężyła Węgierki 37:13 

21:06). 

W dalszym ciągu rozgrywek drużyno- 
wych w piłce wodnej Węgrzy pokonali Au- 
strję 13:1 (7:0). Ta ostatnia uległa Cze- 
chom 1:4. W skokach z trampoliny zwy- 
ciężyła Niemka Samson z Berlina 80.50 p. 
padnę Węcierką Fonyo i Niemka Scholz. 

ztatetę 4w200 m. dow. wygrali Węgrzy 
w czasie 9:29.8 przed Niemcami, Anglią, 
Czechosłowacją i Austrją. 3857100 m zm. 
pań wygrały Węcierki w czasie  4:32.8 
przed Anglją 4:832 i Niemkami. Bieg 400 
m. erawlem wygrał Węgier Lengyel w cza- 
sie 5:02.2 przed swym rodakiem Gwrofem 
5:08 i Finem Niłanem 5:15. 

W konkurencji drużynowej w ćwicze- 
niach wolnych gimnastycznych zwycięży- 
ły Węgrzy z 145.8 pkt. przed Łotwą 128.3 i 
Belgja 122.4 pkt. W ćwiczeniach sztucz- 
nych simnastycznych pierwsze miejsce 
zajęli Toth i Kesmeky (obaj Węgrzy) 18.7 
pkt. Drużynowa zwyciężyli Węerczy, "- 
zyskując 92 p. przed Niemcami 89.2 i Ja- 
ponją 846. W ostatnim dniu zawodów 
gimnastycznych we wtorok w ćwiczeniach 
na długim koniu zwycięstwa odnieśli Wę- 
grzy Toth 18.6 pkt. i Kecskemethy 18.0 0- 
raz Mogyoroesy 18.1 przed Niemcem San- 
drokiem 18, W punktacji ozólnej rnistrzo- 
stwo świałą w ówiczeniach gimnastycz- 
nych zdobył Niemiec Sandrok z 10% pkt. 
przed Węgrami Tohtem 1035 i Sarlosem 
102.7 oraz Kecskemathym. W punktacji 
drużynyw”j pierwsze mijera zalety Wo- 
ry 509.4 pkt. 2. laponja 475.00 phi, 0. 
Niemcy 470.9 pkt. 
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Polska krajem posad i emerytur 


Zwolennicy rządów pomajowych i przykład z dorożkami — Jaka jest rzeczywistość 


Jeżeli tak dalej pójdzie... 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Wilno, w sierpniu 1935 r. 


Ze wszystkich stron słyszymy na- 
rzekania i tak jużeśmy zdążyli do nich 
przyzwyczaić się, że chwilami gotowi 
jesteśmy uwierzyć, że to powszechne 
narzekanie jest raczej zwyczajem, czy 
nałogiem, który w gruncie rzeczy nie 
ma żadnej racji. 

Zwolennicy rządów  pomajowych 
powiadają: „Niby źle się dzieje, a jed- 
ńak ludzie chodzą do teatrów, do 
knajp, rozbijają się dorożkami, tak- 
sówkami i t. p. 

Zacznijmy od końca. A no, oczy- 
wiście „rozbijają“ się taksówkami( ale 
kto i kiedy to czyni? 

U nas, w Wilnie, przynajmniej 
ilość tych „rozbijających” się szczę- 
ściarzy gruntownie zmaląła Świadczy 
o tem ilość dorożek samochodowych. 
W roku 1930-31-yrm było ich w mie- 
ście 172, a w bieżącym aż.. 46. Cytra 
imponująca, 

A jak się tym 46 właścicielom tak- 
sówek powodzi? ń 

O to dzieje jednego z nich. Był ofi- 
cerem w armji rosyjskiej, Do Polski 
powrócił już po wojnie i osiadł w jed- 
nem z miasteczek powiatu Wileńsko- 
Trockiego, gdzie posiadał własny do- 
mek. 

W roku 1930 sprzedał ten domek 
wraz z ogrodem za 18.000 zł i kupił 
maszynę. Początkowo dobrze się za- 
rabiało, lecz stopniowo zarobki poczę- 
ły spadać i dziś właściwie nie dają 
dostatecznych środków do życia. 

Żeby nie być gołosłownym szofer 
ten przedstawił następującą kalkula- 
cję. Maszyna w pierwszym roku zro- 
biła około 5 tysięcy kilometrów, z cze- 
go zaledwie połowę płatnych. Licząc 
po 80 gr za kilometr, brutto wpłynęło 
za jazdy 2.000 zł. 

Jakież są wydatki? Benzyna po- 
chłonęła 630 zł — licząc po 18 litrów 
benzyny na każde 100 kim, (Benzyna 
kosztuje 70 gr za litr.) 

Oliwa — 51 zł (15 litrów benzyny 
na 500 klm, po 3 zł 40 gr za 1 litr), 

Zużycie opon — 125 zł. Podatki — 
380 zł. Fundusz drogowy — 180, ase- 
kuracja od odpowiedzialności cywil- 
nej — 160 zł, drobne opłaty i świad- 
czenia — 40 zł Słowem razem 1,186 zł. 

Pozostaje właścicielowi taksówki 
814 zł rocznie, czyli 67 zł 80 gr mie- 
sięcznie, z których musi ubrać i wyży- 
wić siebie wraz z rodziną. 

A gdzie amortyzacja kapitału, wło- 
żonego w samochód? Gdzie wreszcie 
większe remonty maszyny, która jeśli 
ma chodzić, musi być przynajmniej 
raz do roku gruntownie opatrzona i 
odnowiona. 

Na to wszystko już środków nie wy- 
starcza tak, że właściciel taksówki 
stopniowo zjada. kapitał i czeka lep- 
szych czasów, które mogą nadejść, ale 
też mozą i nie nadejść. 

Tak się zresztą ma właścicieł tak- 
sówki, który sam jest szoferem. A 
jak jest z takim, co się zdobył w swem 
czasie na kupno paru maszyn? 

Musi on opłacić szofera, świadcze- 
nia socjalne, no i wykupić świadectwo 
przemysłowe IV kategorji, kosztujące 
34 zł. ; 4 

Ten z pewnością do swego przedsię- 
biorstwa dziś musi dołożyć, Całe sz?zę- 
ście, że takich bodaj już w Wilnie 
niema. 

A teraz przyjżyjmy się zkolei, jak 
wygląda kalkulacja właścicieli innych 
środków lokomocji-dorożkarzy. 

Przeciętny zarobek dorożkarza wi- 


leńskiego wyraża się cyfrą 3—4 zł 
dziennie, 
Biorąc zatem tą drugą ewentual- 


ność, otrzymujemy cyfrę 1.460 zł, jako 
roczny zwrotnik brutto. 

Naturalnie jest to obliczenie aż na- 
zbyt optymistyczne, bo biorąc wyższą 
normę przeciętnego zarobku nie u- 
względnia dni. w których dorożkarz 
nie zarabia, jak n. p. dnie przeglądów 
starościńskich, choroby samego dóroż- 
karza, jego konia, konieczność repera- 
cji powozu i t p. i 

A teraz. jak wygląda strona wydat- 
ków. 

Utrzymanie dziennie konia — 10 kg. 
owsa i 5kg. siana — 1 zł 90 gr dziennie, 
czyli rocznie 693 zł 50 gr. Przyczem 


pamiętać należy, że koń musi jeść tak- 
że podczas świąt i innych przerw w 
pracy. Kucie konia rocznie — 78 zł. 
Reperacja oraz odnawianie powozu i 
sań — 150 zł. Reperacje uprzęży — 50 
zł. Reperacje |liberji 50 zł. Podatek 
drogowy od 1 konia 15 zł. Przeglądy 
starościńskie dorożek 5 zł. Sumując 
powyższe kwoty otrzymamy sumę 


rocznych wydatków, wyrażających się 
cyfrą 1.085 zł 50 gr czyli po potrąceniu 
tej sumy, okaże się, że zarobek doroż- 
karza w najlepszym wypadku wynosi 
rocznie 425 zł 50 gr, z których musi on 
utrzymać siebie, rodzinę, opłacić ko- 
morne, 

Naturalnie utrzymanie większej i- 
lości koni i posługiwanie się wynaj- 


W Berlinie odbył ślę w tych dniach ślub parv liliputów Zdjęcie przedstawia 
parę młodą po wyjściu z kościoła. Dla ciekawych była to oczywiście gratka 
niemała. 
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d zmianą rządu w Austrji 


Powodem nieporozumienie między kanclerzem Schuschnig- 
giem i wicekancierzem Stahrembergiem 


Białogród. (Tel, wł) Jak dono- 
szą, doszło do zatargu między kancle- 
rzem Austrji Schuschnigzeiem a wice- 
kanclerzem  Stalirembergiem podczas 
uroczystości otwarcią autostrady na 
Grossglocknerze, Jak mówią, Schu- 
schnigg miał zarzucić Stahrembergo- 


pod względem finansowym od Musso- 
liniego. Stahremhberg zaś wyraził za- 
strzeżenie co do polityki habshurskiej 
kanclerza Schuschnigega. Prezydent 
Miklas, który przebywa na wywcza- 
sach w Zalzkammergut, odbywa nie- 
ustanne narady, dotyczące przyszłego 


wi, że zbytnio uzależnił Heimwehrąę | składu rządu. 


Huey Long kandyduje 
na prezydenta St. Zjednoczonych 


Waszyngton (PAT). Słynny 
senator Huey Long (ze stanu Luizja- 
na) postanowił wysunąć swoją kandy- 
daturę z ramienia stronnictwa demo- 
kratycznego na prezydenta Stanów 


Zjednoczonych w wyborach, które od- 
będą się w 1936 r. Huey Long wystę- 
puje przeciw prezydentowi Roosevelto- 
wi, chociaż formalnie należy do tego 
samego stronnictwa, 


Prezydent R. P. w Mościcach 


Kraków (PAT). Dziś o godzinie 
9,30 Pan Prezydent R. P, wyjechał sa- 
mochodem do Mościc. Pobyt Pana 
Prezydenta w Mościcach ma charak- 
ter prywatny. 


Strajk na Krecie nie udał się 


Ateny. (PAT.) Wyznaczony na 
dziś na godzinę 9-tą rano dwugodzinny 
strajk protestacyjny przeciwko ostat- 
nim wydarzeniom na Krecie, nie udał 
się, dzięki zarządzeniom władz. Pracy 
nigdzie nie przerwano. 


Charakterystyczny zatarg 

Berlin (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi: 

Dziekan parafji katolickiej w Nord- 
hausen ks. Hunstiger odmówił obrzę- 
dów kościelnych przy pochowaniu 
szturmowca, Wywołało to oburzenie 
ludności, tembardziej, że nie odmówio- 
no w Nordhausen spełnienia obrzędów 
kościelnych przy pogrzebie straconego 
mordercy. Ksiądzy dziekan i urzęd- 
nik parafji zostali aresztowani. 


Stan bezrobocia 

Warszawa (PAT). Według da- 
nych biur pośrednictwa pracy przy 
Funduszu Pracy na dzień 10 sierpnia 
r. b, liczba bezrobotnych zarejestrowa- 
nych na terenie całego państwa wy- 
nosi orółem 294.040 osób, co stanowi 
spadek w stosunku do poprzedniego 
tygodnia o 10.180 osób, 


Grożby duńskich dostawców 
mleka 


Kopenhaga. (PAT.) Duńscy pro- 
ducenci mleka grożą wstrzymaniem 
dostaw do stolicy, ponieważ rząd nie 
przedsięwziął środków przeciw znacz- 
nej zniżce cen produktów mlecznych. 


Protest rządu chińskiego 

Nankin (PAT). Rząd chiński wy- 
stosował protest do ambasady japoń- 
skiej przeciw aresztowaniu i zatrzy- 
maniu w więzieniu Tao-Szanqt-Mina, 
przedstawiciela władz chińskich, w 
związku z ostatnim zamachem na do- 
wódcę policji japońskiej. 
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mowanymi furmankami dziś się zu. 
pełnie nie opłaca. 

Są wprawdzie dorożkarze, mający, 
po dwa konie, ale najczęściej są tylko 
konie zamienne, lub jeździ niemi ktoś 
z rodziny. A przecież byli dawniej w 
Wilnie ludzie, którzy na utrzymywa»= 
niu remiz dorożkarskich robili mająt- 
ki. Z remizy dorożkarskiej urosła ol- 
brzymia fortuna Pimonowych. Dziś 
to są potentaci finansowi, ba nawet 
polityczni. Ojciec Pimonów był sena- 
torem, a syn posłem B. B,w ostatnim 
Sejmie. 

Obecnie dorożkarstwo opłaca się 
się jako zajęcie dodatkowe, Jeżeli n. p. 
ktoś ma pod Wilnem kawałek gruntu 
1 własną chałupę, to mając parę koni, 
jednego eksploatuje w dorożce. 

Powstaje pytanie: dla czego ostat- 
nio liczba dorożek konnych w Wilnie 
wzrosła, bo jest ich obecnie 700, zaś 
w roku ubiegłym było 600, 


Odpowiedź nader prosta. Przede- 
wszystkiem spowodowało to zmniej- 
szenie się ilości dorożek samochado= 
wych, a następnie zjawienie się na 


rynku dorożkarskich „pierwszaków“. 
Mianowicie, pewna ilość emerytów, 
głównie tych — młodych, uprawia do- 
rożkarstwo jako zajęcie dodatkowe. 
Zasadniczem zabezpieczeniem bytu 
jest oczywiście emerytura, a skromny 
zarobek dorożkarza, nie wystarczają- 
cy zasadniczo na utrzymanie rodziny, 


wzmacnia stosunkowo skutecznie 
główne źródło egzystencji. 
Jeżeli mamy zkKolei odpowiedzieć 


na pytanie, dla czego jednak upada 
(nie ginie jednak całkowicie) dorożkar- 
stwo, to odpowiedzi na to pytanie na- 
leży szukać w ozólnem zubożeniu lud- 
ności. Wprawdzie pewien wpływ wy- 
warła motoryzacja środków lokomocji, 
— autobusy, taksówki, ale ma to zna- 
czenie drugorzędne wobec stosunkowo 
drogich cen lokomocji mechanicznej. 

Krótko mówiąc, dziś używa dorożki 
tylko ten, kto musi, Dawniej jeżdżo- 
no także i dla przyjemności, a taka 
jazda dawała większe zarobki. 

To samo zresztą dzieje się i z tak- 
sówkami. 

Jeżeli tak dalej pójdzie, to nieba- 
wem wszystkie zawody i rzemiosła 
przekształcą się w zajęcia dodatkowe 
do posad i emerytur. : 
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uczynku 


Komisja Parytetyczna dla ustalenia 
wskaźnika drożyżnianego ustaliła, że „8u- 
ma kosztów wyżywienia, oświetlenia, 0- 
pału, mieszkania rodziny pracowniczej 
wynosiła w dniu 30 czerwca br. 115,32 zł, 
zaś w dniu 31 lipca 118,15 zł. czyli, że znie 
żka wynosi 0.17 procent". 

Równocześnie donosi prasa, że „na pos 
siedzeniu komisji da badania zmian Ko- 
sztów utrzymania przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym ustalono, że w lipcu w po- 
równaniu z czerwcem koszty utrzymania 
rodziny pracowniczej wzrosły o 1,9 pro- 
cent", 

Nasza biurokracja jest tak zajęta spra- 
wami, które do niej nie należą, że brak 
jej czasu na porozumienie się przy przed- 
stawianiu społeczeństwu pewnych waż- 
nych dla niego danych. Błędne ustalanie 
wskażnika drożyźnianego przekreśla celo- 
wość utrzymywania przy życiu zaintereso- 
wanych instytucyj i w skutkach może się 
odbić na interesach rodzin pracowniczych. 
Czy nie lepiej by było zlikwidować takie 
urzędy, a pieniądze, przeznaczone na ich 
utrzymanie, przeznaczyć na inne, bardziej 
realne cele? 3 
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Niektórzy z „sanatarów* przewidują, 
że i obecne „sanacyjne” wybory do sejmu 
nie będą wolne od nadużyć i dlatego — 
zapewne ze względu na osobisty inieres — 
radzą zaniechanie dotychczasowych me- 
tod. B. poseł Mackiewicz pisze na ten te 
mat w „Słowie Wileńskiem* co następuje: 

„Dawniej głosowało się nie na ludzi, 
lecz na partje. Popełniało się nadużycia 
również nie dla ludzi. lecz dla partyj, dla 
idei, jak mówili niektórzy, i to w oczach 
niektórych ułatwiało popełnianie tvch 
nadużyć, jakgdyby je sankcjonowało. Te- 
raz partyj nie będzie. W niektórych okrę- 
gach, jak naprzykład w naszych, wschod- 
nich, wszyscy konkurujący między sobą 
kandydaci będą zwolennikami bylego Blo- 
ku Bezpartyjnego, A więc owentua'ne 
nadużycia byłyby specjalnie plngawe, ho 
nosiłyby wybitnie personalny charakter. 
To też każdy uczciwy człowiek powinien 
się im zdecydowanie przeciwstawić.” 

Ponieważ kandydują sāmi swoi. nad- 
użycia byłyby specjalne plusawė. Oczy- 
wiście. Ponieważ jednak. jak to māia. 
„czem skorupka za młodu napęknie. lv 
na starość trąci”, więc i przestrogi j- Mar 
kiewicza mogą trafić w próżnię. „Sanaci: 
przyzwyczaiła się zanadto do nadużyć 
wyborczych, gdy chodziło o utrącer 
przeciwnika politycznega, nie trudno 
będzie zastósówać te same metody u 
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— Nie chcę słuchać niczego. 

I Renata wymówiwszy te słowa. 
podniosła głos i zaczęła krzyczeć i wo- 
łać o pomoc. 

Książę jednak zmusił ją do milcze- 
nia, mówie: 

— Odemnie zależy, żeby 
godziny ojciec twój został 
ny. 

Renata zatrzymała się, nieruchoma, 
drżąca. 

Potem, udając, że wcale nie wierzy 
tym grożbom, rzekła: 

— Chcesz mię nastraszyć. Mój 
ciec opuścił Francję, 

m Twój ojciec jest w Hawrze, ocze- 
kując na statek odpływający do Sta- 
nów Zjednoczonych. Pewien człowiek, 
przeze mnie płatny, czuwa nad nim i ma 
rozkaz przeszkodzenia jego odjazdowi 
dopóki nie otrzyma polecenia. Zdaje 
mi się, że teraz już wszystko zrozumia- 
łaś, a ja nie mam wcale zamiaru zahi- 
jać cię. Przeciwnie twoją życie jest mi 
potrzebne, ponieważ cię kocham, 4a ty 
o tem nie wiesz. I przekonaj się co mo- 
że działać taka miłość, jak moja. Od- 
jechałaś ode mnie dzisiejszego wieczo- 
ra, uwiósłszy z sobą sługę, którego po- 
czytywałem za najwierniejszego i z 
obłąkaną, która jest żyjącym dowodem 
zbrodni twojego ojca. Zdawało ci się, 
że już ukryłaś się przed mojem prze- 
śladowaniem, Wiesz co uczynił twój 
krok rozpaczliwy? Oto doprowadził 
mnie do szaleństwa, Wiesz, co mogę 
uczynić. W kilka godzin wiedziałem, 
gdzie się znajdujesz, 

Nastało milczenie. 

Renata słuchała księcia z pogardli- 
wym uśmiechem, chcąc tym sposobem 
ukryć przestrach i boleść, jaką jej 
sprawiła rozmowa Beslebena, 

Patrzył on na nią a potem dodał: 

— Jestem zdecydowany raz wresz- 
cie wyjść z tej sytuacji śmiesznej dla 
mnie, a bardzo delikatnej dla ciebie. 
Trzymałem cię u siebie przez kilka ty- 
godni. Mogłem tam pójść za żądzą 
moich zmysłów. Wysłuchałem jednak 
twoich próśb i uszanowałem cię pod 
moim dachem. Ale ta pobłażliwość 
ciąży mi i zapowiadam ci, że nie wyjdę 
stąd dopóty, dopóki me otrzymam, te- 
po orgs żona nie możo odmówić mę- 


za dwie 
aresztowa- 


oj- 


Renata zrobiła gest wstrętu. 

— Zawołasz na pomoc? Przede- 
wszystkiem bardzo być może, że cię 
nie usłyszą. 

Renata wstrząsnęła głową. 

— Zgoda, Przypuśćmy, że nadbie- 
gną z pomacą. Wtedy ja ucieknę. Wy- 
chodząc stąd, pobiegnę do telegrafu, 
wyślę depeszę do Fawru, za godzinę 
twojego ojca przyaresztują z powodu 
zbrodni, która, wedle kodeksu, pociąga 
za sobą. karę główną. 

Tym razem Renata nie mogła po- 
zbyć się obawy. 

— Sądzisz, że nie umiem być zręcz- 
nym? — zapytał Besleben z flegmą. 
— Masz więc teraz dwie drogi: albo 
ulec mi, albo widzieć ojca na szafocie, 

— To podle! — szepnęła Renata, — 
Gdyby niebo było sprawiedliwe, pan 
powinieneś paść na miejscu, skruszo- 
ny piorunem, Nie obąwiasz się wcale 
gniewu Bożego? 

— Rzeczywiście... gdyby... ale... 

— Dość tego — rzekła Renata. — 
Jest jeszcze Bóg i on mi zsyła jeszcze 
jedyny środek ratunku. 

—jaki, jeżeli wolno wiedzieć? 

— Sądzisz pan, że jestem zmuszo- 
na zgodzić się na twoje warunki albo 
shańbić się, albo pozwolić na shań- 
bienie ojca? Zapomniałeś jednak a 
jednej jeszcze drodze. Przysięgam ci 
na honor, że się bronić będę i że skoro 
uczynisz krok, zabiję się. 


— Ażeby się zabić, trzeba mieć 


broń 

I Besleben szybko zbliżył się ño sto 
lika, na którym położył pistolety 
i sztylet. 


— Rozbiję sobie głowę o mur I u- 
wolnię się. 

Renata wypowiedziała to takim 
tomem, że Besleben znowu stracił co- 
kolwiek śmiałości. 

Powoli rozważył, 
przybiec z pomocą. 
nig przewagą: 


że nim zdołają 
on otrzyma nad 


FG 
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Zapomniał wszakże, że może, ratu- 
jac henor, dopuścić się samobójstwa. 

Teraz zaś jeszcze fatalniejsze po% 
wziął postanowienie. 

Besleben wyrwał nagle z muru ca- 
łą storę, aby z pomocą niej ukryć nie- 
jako scenę, jaka miała nastąpić. 

=— Uczynię 7 niezdolną do opie- 
rania się — rzekł, 

I nagle, podobny do dzikiego zwie- 
rza, rzucił się na Renatę, a pochwy- 
ciwszy jej ręce, zawołał: 

— Musisz być moją, zanim się za- 
bijesz, Nie krzycz i nie przymuszaj 
mię do wydalenia się z tej sali; bo w 
takim razie w ciągu dwóch godzin 
twój ojciec będzie aresztowany. 

— Podle! — szepnęła Renata. 

Natężyła wszystkie siły, ale nada- 
remnie. 

Jak lilja, zwarzona mrozem, spu- 
ściła głowę, całe jej ciało zwiesiło się 
w rękach Beslebena, 

Nie przewidziała... omdlenia. 

Besleben postąpił parę kroków z 
drogim ciężarem | położył Renatę bez 
przytomności na fotelu. 

Odetchnął głęboko, otarł czoło i © 
bejrzał się, 

Był sam, sam jeden, z tą niewinną 
dziewicą, z tem dziecięciem, którego 
upór został złamany, któremu zbrakto 
sił do walki. 

Twarz jej, pokryta bladością, tem 
więcej nadawała uroku całej postaci 

Tylko lekkie wznoszenie się piersi 
przekonywało, że jeszcze żyje, 

Oczy zamknięte świadczyły © zu- 
pełnej bezwładności. 

Z ramionami, zwieszonemi wzdłuż 
ciała, podobna zdawała się do uśpio- 
nej niewinności. 


Cóż się działo w sercu tego czło- 
wieka? 

Stał się czerwonym, ponsowym. 

Krew zalała mu oczy. 

W skroniach biły nieregularnie 
tętna. à 

Nagle ukląkł i spiekłemi usty 74- 
pragnął dotknąć się chłodnej ręki 
Renaty, 

Przerwał mu jakiś szelest. 

Odwrócij się zdziwiony. 

To, co ujrzał, ścięło krew w jogo 
żyłach. 

Stata przed Beslebenem ohłękana 

Pani Zofja miała w jednem ręku 
pistolet, w drugiem sztylet. 

Kiedy książę pochwycił w objęcia 
Renatę, obłąkana weszła do salonu u- 
krytemi drzwiami, 

Ujrzawszy na stoliku pistolet i 
sztylet, pochwyciła je z wielką rado- 
ścią i teraz ta kobieta, obrana z rozu- 
mu, przypominając sobie okrutne ob- 
chodzenie się księcia z nią, była dlań 
strasznem,  niebezpiecznem  widzia- 


‘dilem. 


Człowiek, obdarzony zimną krwią, 
wzruszyłby tylko ramionami. Rzuciw= 
szy się na obłąkaną, byłby wyrwał jej 
broń, a tem samem uczynił ją bez- 
silną, 

zeelebonowi przecisż zbrakło od- 


wagi. 

Cofnał się wylękły, 

Obhłąkana poszła ku niemu. 

Chciał poruszyć ręką, ale była bez- 
władna. 

Padł więc na kolana, przygnębiony 
trwogą; obłąkana nie napotykając na 
opór, wiedziona zemstą, żywioną od 
lat dziesięciu do tego, ce życie jej za- 
mienił w jedno pasmo męki, przyłoży- 
ła do czoła Beslebena lufę pistoletu. 

Uczuł zimno żelaza I zamknął oczy. 

Rozległ się wystrzał. 

Besleben potoczył się na podłogę, 
abłąkana tymczasem rozśmiąłą się i 
zaczęła bawić niebezpieczną bronią. 

Besleben ożył na nowo. ale czuł, że 
kula przeszyła mu czoło. 

Dał się słyszeć krzyk. Krzyk ten 
wydała Renata. 

Powróciła jej przytomność i pierw- 
szym widokiem był skrwawiony ksią- 
żę i śmiejąca się obłakana. 

Drzwi rozwarły się. 

Aleksy wszedł z Lisbetą. 

Słyszał on strzał i krzyk. 

Besleben miał jeszcze dość odwagi 
powiedzieć: 

— To ona mnie zabiła, 

— A mnie uratowała! — szepnęła 
Renata. — Cud prawdziwy; Bóg czu- 
wał nademną! 


tajemnica 


powieść z francuskieqe 
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Zdjęta litością, zbliżyłą się do fote- 
lu, na który upadł Besleben, 

Lisbeta i Renata zajęły się księ- 
ciem, Aleksy, wziąwszy na ręce ą- 
kang, zaniósł je do pokoju, zamknął, 
a potem wrócił do salonu, gdzie Bię 
rozgrywała krwawa tragedja, 

Twarda dusza siedziała w cielę 
Szweda. 


Posiadał jeszcze tyle siły, że mógł 
mówić. 


Wiedziona uczuciem, Renatą kaza- 
ła przywołać lekarza, a sama tymcza- 
sęm przysposobiła kompres, 

Książę, lubo olbrzymiej siły 1 wy- 
trwałości, jęczał z bólu. 

Od chwili do chwili przymykał o- 
czy, nie mógł bowiem znieść blasku 
lampy, 

— Chociaż wyrządziłem ci tyle złe- 
go — rzekł do Renaty — ty mię jednak 
otaczasz troskliwością? 

Nie odpowiedziała. 

— Nie jestem cl woale wdzięczny, 
bo wiem, jakie cię do tego popycha u- 
czucie. 

— Panna Renata uczuwą dla pana 
tylko litość — odparła Lisbeta, 

— Nie odzywaj się, stara! — zawo- 
łał raniony — mówię do twojej pani, 
a nie do ciebie i powiadam ci, że nie 
chcę zwlekać. 

— W jakim celu? — zapytała Re- 
nata, 

— Pozostaje mi zaledwie kilka go- 
dzin do życia, Wiesz dobrze, że jeszcze 
moge kąsać Í to cię tak bardzo przera- 
a. 


— Nie rozumiem pana, 

— Oświadczam ci, że myślisz, iż to 
byłoby wielkie nieszczęście, gdybym 
zniszczył twoje szczęście, jakiego obec- 
nie spodziewasz się. Gdybym np zna- 
lazł się teraz w obecności twego Da- 
niela i opowiedział mu wszystko, o 
czem tylko wiem? 

"Renata zbladła. 

Książę nie mylił się, i 

W tej chwili właśnie najbardziej 
obąwiałą się ona, żeby nie przybył Da- 
nię] i żeby książę, chcąc się pomścić, 
nie opowiedział mu przed śmiercią 
o wiadomej zbrodni, coby między na- 
rzeczonymi stanęło jako nieprzebyta 
przepaść, 

=- Pan tego nie uczynisz — rzekła 
pewnym głosem, choć drżała z obawy. 


— Przeciwnie, zrobię, jeżeli będą 
mógł Za kogoż to mnie uważasz 
Myślałaś, że raniony Śmiertelnie, 
przejdę spokojnie do krainy cieniów 
i ciebie pozostawię wolną. Omyliłaś 
się. Myśl o tym człowieku doprowadza 
mnie do wściekłości, szaleję bezsilny, 
że nie mogę zabić ciebie lub jego. 

Mówiąc te słowa, książę powstał z 
fotelu. 

Renata cofnęła się przerażona. 

— O, nie obawiaj się! — rzekł Bes- 
leben, który opadł znowu na siedzenie. 
- Mam chęć.., ale braknie siły. A 
przytem nie mam zamiaru umrzeć, 
zanim nie rozmówię się z panem de 
Maldróe. 

Przecież go tu niema. 

— Przyjdzie. Czy tak jesteś wystra- 
szoma, że nie ośmielisz się go wezwać? 
P Kiedy dokończył, drzwi otworzyły 

ę. 

Renata doznała bolesnego ściśnie- 
nia serca, na ustach Beslehena ukazał 
się uśmiech. 

Wszedł Daniel, a za nim Żabin, 

Renata spoglądała kolejno to na 
rannego, to na narzeczonego, nie wic- 
dząc, co począć. 

Nagle pobiegła do Daniela, który 
słuchał opowiadania Aleksego o ea- 
łym wypadku, 

— Danielu! Broń mię od tego czło- 
wieka, Weź mię z sobą. Wkrótce sta- 
nie przed obliczem Najwyższego, a 
jednak jeszcze żywi złośliwe zamiary. 
Chce on poróżnić nąs z sobą i tworzy 
jakieś niebywałe historie, 

Besleben wcale się tego nie spodzie- 
wał, z wściekłości przygryzł usta. 

— Nie trwóż się, moja droga, — 
rzekł Daniel — nie będę go słuchał, a 
skoro zacznie mówić, nie uwierzę mu. 

— Co?... Nawet wtedy, kiedy panu 
powiem ,,. 


Ale nie mógł dokończyć 


Oczy mu się zamknęły, a język spa- 
raliżował. 

— 0, Bóg mię wybawi! — szepnę- 
ła Renatą, 

Uklękła i zaczęła się modlić za te- 
go, który jej wyrządził tyle złego. 

Besięben nie odzyskał przytomno= 
ści. 

Kiedy przybył lekara, już ów ksią- 
żę, dawniejszy obdzieracz trupów .+a 
wyzionął duehą. s 

Renata opowiedziała Danielowi © 
nadużyciu, jakiego dopuścił się Besle- 
ben. 

Gdy zaczęła mówić o chwili tak 
niebezpiecznej, uścisnął ją w swoich 
ramionach. 

Tego samego wieczoru przybył ko- 
misarz policji. 

Uprzedzony © wszystkiem, zabrał 
się do śledztwa. Renata nie ukrywała 
prawdy, zamilezała tylko o pobycie w 
domu księcia. 

Obawiała się, żeby sprawiedliwośń 
nie badała powodów bezsilności jej 
ojca. 

Opinja o księciu Beslehenie przeko- 
nała komisarza, że istotnie spełnił on 
zbrodnię i Renatą mogła nazajutrz 
opuścić Paryż. 

Nie chciała ani jednei chwili pozo- 
stać tutaj, odjechała zatem do Bru- 
court z Danielem, Żabinem i Lisbetą. 

Aleksemu powierzono dozór nad 
pałacem, P 

Kiedy się działy te wypadki, Bru- 
court po tygodniowym pobycie w 
Hawrze przygotowywał się da drogi 
do Stanów Zjednoczonych. 

Wahał się jednak, powstrzymywała 
go obawa. 

Czyliż nie powierzyłby falom mor- 
skim swego życia? 

A być może, że trupy majtka Bu- 
caille, notarjusza FRubentala, oby- 
dwóch zamordowanych przez niego, 
czekały na niego u celu podróży? 

Wszystko to przykuwało go do 
miejsca. 

Jednem słowem nie wiedział, co ma 
przedsięwziąć. 

Już poprzednio okazywał 
szaleństwa. 

W takim stanie cały tydzień prze: 
mieszkiwał w Hawrzę, 

Zdawało mu się, że po: śledzą. 

Stanął w hotelu na ul. Paryskiej. 

Jednego dnia ujrzał człowieka, idą- 
cego za nim trop w trop, 

Zapewne był to wysłaniec księcia. 

W tej ostateczności wolał narazić 
się na niebezpieczeństwo na morzu, 
aniżeli wpaść w ręce nieprzyjaciela. 

Pewnego zatem ranka zdecydował 
się wsiąść na okręt. 

Popłynęła łódź i zabrała jego rze» 
czy. 

Przybył szczęśliwie do okrętu. 

Brucourt, oparty © parapet, wpa- 
trywał się w głębie morskie, 

Już zbliżała się zima. 

Malory widział w morskiej otchła» 
ni Bucailla, jak przyczajony ze sztylo- 
tem, czeka, widział również notarju» 
sza Rubentala. 

Cała przeszłość stanęła przed jego 
OCzymA. 

Nagle dał się słyszeć krzyk; 

— Człowiek wpadł do morza! 

Okręt zatrzymał się, opuszczono 
szalupę. 

Pochwycono wprawdzie ciało, ale 
Brucourt — on to był bowiem — już 
nie żył. 

Sprawdzono tożsamość osoby i pi- 
Wow kazano odwieźć trupa do Haw- 
ru 


objawy 
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Kiedy Renata otrzymała wiadomość 
o śmierci ojca, miała właśnie poślubić 
Daniela, 

Niespodziany wypadek znowu od- 
wlekł termin ślubu. 

Młoda dziewczyna płakała nad lo- 
sem ojca, który umarł, nie mając spo- 
sobności do odpokutowanią swoich 
win. 

Wahała się, czy ma oddać rękę tæ 
mu, którego ojciec jej skrzywdził. 

Postanowiła jednak zadość uczynić 
życzeniu Daniela. 

Śluh się odbył — a pan de Maldróe 
skutkiem warunku. zamieszczonego w 
kontrakcie ślubnym, odziedziczył cały 
majątek, pozostały po Malorym. 

Daniel nigdy się nie dowiedział, że 
poślubił córkę mordercy! 

Żona była dla niego prawdziwym 
aniołem. 


KONIEC. 
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W Bronowicach Małych pod Krakowem 
odebrala policja niejakiemu Ludwikowi 
Jusiędze z Krakowa (Bracka 5) kielich 
mszalny pozłacany z wizerunkiem  Dzięe 
ciątka Jezus ma podstawie Wizerunek 
Dzieciny Bożej kuty ręcznie, umieszczony 
w srebriem pólkolu, wykonany został 
przez krakowskiego mistrza  Kopaczyń- 
skięgo przed czterema laty, Ponadto Ju- 
6iędze odebrano złoty zegarek męski kry- 
ty z trzęma szczerozłotemi kopertami, z 
numerem fabrycznym 121 470, złoty zega- 
rek damski i blaszaną broszkę w kształ- 
cie motylka, wyeadzaną szkiełkami. ` 

Policja krakowska, która w tej eprawie 
prowadzi dochodzenia, poszukuje osób, 
które zostaly okradzione. Kielich został 
skradziony w niestwierdzonym dotąd ko- 
ściele. 

„, Zdjęcie nasze przedstawia odebrany Ju- 
siędze drogocenny łup, pochodzący mie- 
wątpliwie z kradzieży. 


Turniej szachowy 
zakończony 


Nauheim. (PAT.) Wczoraj za- 
kończył się w Nauheim międzynaro- 
dowy turniej szachowy. Zwycięstwo 
odniósł mistrz Bogolubow (Niemcy). 
Drugą i trzecią nagrodę zdobyli Elis- 
kases (Austrja) i Engels (Niemcy) o 
pół punkta za zwycięzeą, 
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Nanrawde dò tej chwili nie wiado- 
mo, jacy kandydaci będą stawali w 
Warszawie. Wiadomo jednak, że kan- 
dydatury mają postawić kierownicy 
dzielnicowi organizacji B. B, a odpo- 
wiednia instrukcje otrzymają z gene- 
ralnego sekretarjatu tej organizacji. 
Widać z tego, że zasadnicza teza nowej 
ordynacji, polegająca na usunięciu 
wpływu partyji politycznych na Sejm, 
została faktycznie przekreślonaą, 

Podobnie też I secesja działaczy „wy- 
zwoleniowych”* jest w gruncie rzeczy 
przekreśleniem tej samej zasady. 


* 


Pomiędzy kandydatami stołecznymi 
będzie także min. Kościałkowski. Sta- 
nie w śródmieściu. 

Bardzo to ciekawe dlatego, że u- 
przednio były poęgloski, że w tym okrę- 
zu będzie stawał prezydent miasta, p. 
St, Starzyński. Okazuje się obecnie, że 
p Starzyński kandydatury nie postawi, 
a to rzekomo dlatego, iż istnieje po- 
stanowienie, że uzależnieni od rządu 
nie będą mogli kandydować, o ilę ze- 
chcą zatrzymać swe posady. P. Sta- 
rzyńskiego potraktowano jako taką 
osobistość, bo jest komisarycznym pre- 
zydentem miasta. Zatem uzależnionym 
od władzy administracyjnej. 

Ale z drugiej strony tajęmnicą jest 
powszechną rywalizacja między mini- 
strem spraw wewnętrznych 4 prezy- 
dentem miasta A p, Starzyński woli za- 
trzymać prezydenturę, aniżeli zyskać 
mandat sejmowy. Zresztą już go pia- 
stował w poprzednim Sejmie i zrzekł 
się mandatu po powołaniu go na sta- 
nowisko wiceprezesa Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. 


Wspominaliśmy © wrzeniu pomię- 
dzy sjonistami, którym premjer Sła- 
wek zalecał stworzenie wraz z innemi 
ugrupowaniami żydowskiemni, a także 
i z ortodoksami jednolitego frontu wy: 


borczego. A wiadomo, że to ogień i wo- 
da. Zresztą konstrukcja kolegjów wy- 
borczych została tak opracowana, że 
sjioniści nie mieli wielkich szans na 
zdobycie mandatów. 

To też egzekutywa partji po długich 
rozważaniach ostatecznie ogłosiła ko- 
munikat. zapowiadający, że sjoniści nie 
będą się ubięgali o mandaty. 
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Secesjoniści z Stronnictwa Ludowe 
go nie mają życzliwej prasy. Bardzo im 
dokuczają. A najbardziej zapewne ich 
dotknęło. że i dawni „wyzwoleńcy* ich 
potępili. Bo nie przyłaczyli się do nich 
ani pos St. Thugutt. ani p Irena Kos- 
mowska. ani dawni młodzi posłowie, 
jak Babski, Araszkiewicz i jn. Czyli, że 
odeszli tylko — starzy. 

A potępienie przez działaczy „mło 
dzieżowych', którzy skupiają się około 
organizacji „Wiej”. jest nie mniei bo 
lesne, Wszak to narybek dla ruchu lu- 


dowego. Wszak hołubii ich przede- 
wszystkiem starzy „wyzwoleńcy”. I te- 
raz młodzi, nieuznający kompromisu, 
bezpardonowo ich potępili. 

Æ 


Rumuński poseł p, Cadere ustępuje. 
Przechodzi aż do Rio de Janeiro. Z 
Warszawy do Brazylii — trudno, by to 
by: awans. 

Opowiadają, że p. Cadere nie nale- 
żał do zwolenników kursu, reprezento- 
wanego przez min, Titulescu Czy tak 
było w istocie, niewiadomo, lecz to 
wiadomo, że podczas pobytu p. Cadere 
w Warszawie stosunki węajemne mię- 
dzy sprzymierzeńcami bardzo się po- 
porszyły. a Titulescu stawał się niejed- 
nokrotnie przedmiotem ataków pol- 
skiej prasy prorzadowej. 

Następca jego p. Vasolanu należy 
do przyjaciół p. Titulescu. 


WARSZAWIANIN. 


Żydzi hulają 


Nanad żydowskiego tlumu na 


Kraków, 13. 8. Dosadną ilustra- 
cją agresywności krakowskiego żydo- 
stwa, jest prowokacyjny napad ży- 
dowskiego tłumu na konduktora 
tramwajowego w Krakowie. 

W niedzielę w południe jednym z 
wozów tramwajowych linji nr. 1 je 
chał kilkunastoletni Żydek z Żydów- 
ką. Tramwaj był przepełniony i gdy 
konduktor Dymitr Narendziak, lat 62, 
wydał im bilety, Żydzi, korzystając z 
zatrzymania się wozu, uciekli, nie pła- 
cąc za nie. W trakcie dalszej jazdy 
konduktor zauważył bezczelnego żyd- 
ka na ulicy i, zatrzymawszy wóz, ujął 
go z zamiarem dostawienia na komi- 
sarjat policji jako pasażera „na gapę”. 

W czasie doprowadzania żydziaka 
ten zaczął się szamotać i wyrywać. 
Wywołał tem wielkie zbiegowisko lud- 
ności żydowskiej tej dzielnicy. Zebra- 
ny tłum, podniecany przez umundu- 
rowanych młodych Żydów z odbywa- 
iącej swój zjazd organizacji Brith 

rumpeldor, zajął wobec konduktora 
groźną postawą i napadł, kopiąc, plwa- 
jąc, drapiąc po twarzy i lżąc. Żydow- 
ski tłum nie ograniczył się tylko do 
odbicia żydziaka i pobicia kondukto- 
ra, ale sponiewieranemu konduktoro- 
wi wydarł torbę i, rozrzuciwszy pie- 
niądze, usiłował je zrabować. 

Czterej Polacy, którzy znależli się 
w pobliżu zajścia, usiłowali przyjść z 
pomocą kondvktorowi i ująć żydziaka, 


w Krakowie 


konduktora tramwajowego 


który był powodem zajścia, jednakże 
Polacy ci też zostali przez tłum pobi- 
ci i zmuszeni do ucieczki. Rozbestwio- 
ny tłum usiłował zaciągnąć konduk- 
tora do bramy jednego z pobliskich 
domów, zdołał się on jednak uratować, 
wskakując ostatnim wysiłkiem do 
przejeżdżającego wozu tramwajowego. 

Władze policyjne rozpoczęły już 
śledztwo w sprawie tego niesłychane- 
go napadu żydostwą, Jed i z napast- 
ników, biorących udział w zauściu, Z0- 
stał już przez konduktora N. rozpo” 
znany. Jest tọ znany kupiec żydowski 
W. z placu Wolnica. Sprawa znajdzie 
niewątpliwie swój epilog w sądzie, 

Naszem zdaniem, wypadki w ro- 
dzaju napadu na konduktora Naren- 
dziaka zdarzać się będą na terenie 
Krakowa tak długo, jak długo społe- 
czeństwo krakowskie będzie okazy- 
wać dotychczasową. apatję i obojęt» 
ność dla sprawy żydowskiej. Jeśli Ży- 
dzi w Krakowie są elementem najbar- 
dziej agresywnym i napastliwym, to 
jest to w pierwszvm rzędzie „zasługą” 
ludności polskiej tego miasta. 

Nie wystarczy narzekać i bić ną a- 
larm w dzwony. Trzeba zająć wobec 
sprawy żydowskiej stanowczą postawę 
i pokazać, kto jest w Krakowie pa» 
nem, Wtedy dopiero i zuchwalstwa ży- 
dowskie i Żydzi z Krakowa znikną, 
ale nie prędzej. 


Echa wyborcze z Radomia 


Znamienne obrazki z akcji wyborczej — Ciekawe dane — 
Kłamstwo „Kurjera Porannego“ 


R a do m, dn, 10 sierpnia, 1935, 

W okręgu 32, do którego należy Ra- 
dom, powiat radomski i powiat kozie- 
nicki, przygotowania do wyborów są 
w pełnym toku, 

O ustosunkowaniu się społeczeń- 
stwa do wyborów i nowej ordynacji 
wyborczej świadczą następujące wia- 
domości, które otrzymujemy z powia- 
tu radomskiego. 

Do pracy przedwyborczej powołano 
kilku „sanacyjnych* adwokatów i in- 
żynierów, którzy znalązłszy się pierw- 
szy raz na wsi — obcym sobie terenie, 
czują się bardzo nieswojo, zwłaszcza, 
kiedy ludność wiejska zadaje pre- 
yapeitoi niewygodne dla nich pyta- 
nia, 

I tak, w gminie Kuczki, kiedy pre- 
legent inż. Karasiński zaczął objaśniać 
walory nowej ordynacji wyborczej i 
konstytucji, zebrani gospodarze, zada- 
jąc szereg rzeczowych pytań i wygła- 
szając głośne uwagi na temat oma- 
wiany, zmusiłi szanownego prelegen- 
ta do szybkiej rejterady. 

W gm. Gębarzew, w dn. 27 ub, m., 
żaden z radnych nie chciał przyjąć 
godności delegata do kolegjum wybor- 
czego, Ostatecznie delegatem zgodził 
się być kolonista Niemiec, 

W gm, Skaryszew na 20 radnych 
wraz z zarządem gminy, na zebranie 
wyborcze w związku z wyborem dele- 
gatów, przybyło zaledwie.. 6 osób, w 
tem wójt, sekretarz gminy i 2-ch ław- 
ników. 

W gm. Wolanów również na zebra- 
nie przybyło 6 osób. Warto zaznaczyć, 
że do gminy tej, żaden z „sanacyj- 
nych" prelegentów nie ma odwagi 
przyjechać, 

W B y Zakrzów aż 3-ch (trzech) 
radn wybrało z pośród siebie 2-0h 
uęlegatów. 


W gm. Wielogóra, mimo, że na ze- 
branie przybyło 6 radnych, jednakże 
delegata wybierało tylko ?-ch. Pozo- 
stali czterej nie chcieli brać udziału w 
głosowania, 

W gm. Błotnica, zebranie miało się 
odhyć w dn. 4 b. m. Ponieważ nikt z 
radnych na zebranie nie przybył, de- 
legata wybierał sam nan sekretarz, 

W gm. Przytyk wójt 1 sekretarz 
jeżdżą po wsiach, zrozpaczeni brakiem 
zainteresowania nadchodzącemi wy- 
borami, pouczając gospodarzy a nowej 
ordynacji wyborczej i namawiając u- 
silnie do brania udziału w wyborach. 

W gm. Gzowice ną zebranie wybor- 
cze delegata na 20 radnych przybyło 8. 

W gm, Jedlińsk na zebranie wybor- 
cze wogóle radni mie przybyli. We 
wsi Wola Goryńska tejże gminy do- 
szło do rozruchów, Kiedy bowiem 
„sanacyjny* prelegent zączął głosić 
dobrodziejstwa nowej konstytucji i 
ordynacji, oburzona ludność zdemolo- 
wała lokal, przyczem zajścia trwały aż 
do drugiego dnia, W czasie zajść in- 
terwenjowała policja, 

W gm, Potworów odbyło się w dn. 
4 b. m, zebranie, które chłopi rozbili, 
Jeżeli chodzi o wybory do senatu, to 
na blisko 5 tysięcy uprawnionych 
zgłosiło się i zostało zgłoszonych przez 
różne organizacje i instytucje (w prze- 
ważającej większości) w Radomiu 
1.159 osób, a w powiecie 871, 

W tem miejscu wypada nam je- 
szczę sprostać insynuacje żydowskie- 
go korespondenta „Kurjera Poranne- 
go“, który w notatce z dn, 5 b, m. w 
kronice Radomia napisał, że na liście 
wyborców do senatu figurują dziala- 
cze Stronnictwa Narodowego, Jestto 
oczywiste klamstwo, obliczone na ©- 

! szukiwanie naiwnych. 


Przedwczesny projekt | 


Warszawa (Tel. wł.) Komisja 
finansowa Izby Przemysłowo-Handio- 
wej obradowała nad projektem seale- 
nia podatku przemysłowego od obrotu 
mąką i wyrobami męcznemi, Uznala 
wreszcie, że scalenie tego podatku by- 
łoby przedwczesne. W sprawie pro- 
jektowanego podatku od obrotu zwie- 
rzętami rzeźnemi, mięsem i wyroba- 
mi masarskiemi wysłuchano stanowi- 
ska rzeźników, którzy wypowiedzieli 
się przeciwko projektowanemu scale- 
miu podatku. W tej materji komisja 
nie powzięła ostatecznych decyzyj. (W) 


Inspektorowie kopalń węgla 


Warszawa. (Tel, wł.) Inspektor 
Zalewski oraz inż, Kozik zostali miu- 
nowani inspoktorami wszystkich ko- 
palń węgla w całym kraju. Będzje in 
powierzona paca zbadania warunków 
bezpieczeństwa w kopalniach. (w.) 


Projekt nowej taksy 
notarialnej 


Warszawa, (Tel. wł.) Został od- 
dany do zaopinjowania kompetentnym 
czynhikom nowy projekt taksy nota- 
rjalnej, którą ulegnie zróżniczkowa- 
niu. Opłaty za niektóre czynności ule: 
gna wydatnej zniżce. Termin wejścia 
w życie nowej ustawy nie jest jeszcze 
ustalony. (w.) ` 


„Dar Pomorza“ 
kończy swą podróż 


Warszawą. (Tel. wł) Dnia 4 
sierpnia zawiną łdo w "rzeża Afryki 
„Dar Pomorza", który wróci do macie- 
rzystego portu Gdyni w połowie wrze- 
śnia i w ten sposób zakończy trwają- 
cą prawie od roku podróż dokoła świa- 
ta 


Załoga zgromadziła ciekawe zbio- 
ry przyrodnicze, wśród których nie 
brak okazów żywych. Będą one ofia- 
rowane po powrocie do Polski stołecz- 
nemu ogrodowi zoologicznemu i mu- 
zeum przyrodniczemu, (w) 


żydzi „sjoniści” nie biorą 
udziału w wyborach 


Łódź, 13 sierpnia. Tutejsza pra- 
ša żydowska donosi, że plenum cen- 
tralnego komitetu organizacji „sjonie 
stycznej* po zawziętej dyskusji, po- 
wzięło onegdaj niespodziewanie u- 
chwałę niebrania udziału w wyborach 
zżejmowych. Powodem abstynencji wy» 
borczej jest to, że Żydzi domagają się 
więcej mandatów poselskich, aniżeli 
przyznała im do tej chwili „sanacja”. 


Tragiczne wypadki 


w Poznaniu 

Poznań, 18, 8 W ostatnich 
dniach poznańska kronika policyjna 
zanotowała, szereg tragicznych wypad- 
ków. M. in. Stefan Markowski rzucił 
się pod pociąg tranzytowy w pobliżu 
mostu kolejowego w Poznaniu i po- 
niósł śmierć na miejscu. 

Również popełnił samobójstwo 
Włądysław Walkowiak, lat 26, którego 
znaleziono przy ul. Podwale z prze= 
strzeloną skronią, 


Tajemniczy zgon docenta 
uniwersytetu krakowskiego 


Wczoraj zmarł w Krakowie znany 
geolog, dacent Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, dr. Wiktor Kuźniar, Śmierć 
znanego uczonego przędstawią się 
bardzo tajemniczo. Przed 10 dniami śp. 
doc. Kuźniar uległ jakiemuś niewy- 
jaśnionemu wypadkowi, w którym do- 
znał załamania jednej kości w czaszce. 
Przewieziony do szpitala śp. doc, Kuź- 
niar zmarł po kilku dniach, 

Zmarły był znanym w świecie nau- 
kowym geologiem. 


Tragiczny wypatek 
na przystanku K. E. 


Warszawa (Tel, wł.) Minionej 
nocy zdarzył się w Skolimowie pod 
Warszawą tragiczny wypadek. Na 
przystanku K. E, do czekającego auto- 
busu weszło kilkanaście osób, m. in. 
60-letni Aron Wierny. Kierowca jed- 
nak oświadczył, że autobus jedzie do 
garażu i pasażerów nie zabiera. 

O godz. 24 nadjechał drugi autobus, 
który miał zabrać czekających, W cza» 
sie wsiadania “wytworzył się ścisk f 
4 osoby upadły na jezdnię, w tej licze 
bie Wierny. Tylne kołą odjeżdżające= 
go pierwszego autobusu przejechały 
przez głowę Wiernego, który w kilka 
chwi) później zmarł (w) 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Wigilji, Euzebju. 
sza w. Dymitra. 
Czwartek: Wniebowzię- 
cie N. M. P, 
Kplendarz słowiański 
Środa: Dobrowoja. 
Czwartek: Jacława św. 
Słońca: wschód 4,32. 
zachód 19,22. 
Długość dnia 14 g 50 min. 
Księżyca: wschód 19,08; zachód 4,18. 
Faza: Pałnia o 14 godz. 


Adtres redakcji | administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 
||———111——— KR 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Po- 
tasza, Plac Kościelny 10, Charemzy, Po- 
morska 12, Miillera, Piotrkowska 46, Ep- 
steina, Piotrkowska 225 (żydoweka), Gor- 
czyckiego, Przejazd 59, Antoniewicza, Pa- 
hjanicka 56. 

Pogotowie: Tel. 102-90. 

Straż Ogniowa: Tel. $, 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 9i) 
8 wiecz.: „Studencj*. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Bolero“. 

Bratnia Strzecha — „Wiosenna para- 
da”. 

Casino — „Caranga”, 

Corso — „Ich noce”, 


Sierpień 


ŚRODA 


Gapitol — „Kobieta szuka miłości". 

Grand Kino — „Szczęście na ulicy". 

Mimoza — „Siostra Marta jest szpie- 
giem“. 

Mewa — „Bal w Savoyu", 

Miraż — „Wielki gracz”, 

Ludowy — „Przebudzenie”. 

Oświatowy — „Na Sybir”. 

Przedwiośnie — „Imitacja życia”. 

Rakieta — „Dziewczęta w mundurkach”, 

Stylowy — „Burza w szklance wody”, 
KOMUNIKATY 


Program uroczystości obchodu „Cudu 
nad Wisłą”, oraz poświęcenia sztandaru 
Str. Nar. Koła Łódź-Radogoszcz przedsta- 
wia się, jak następuje: czwartek, dnia 15 
„,bm. godz. 7 rano: zbiórka I-ej grupy u- 
„czestników uroczystości, stowarzyszeń ze 
"sztandarami i zaproszonych gości z pół- 
nocnej części miasta i okolic — na placu 
w dzielnicy Radogoszcz, ul. Zgierska 144. 
Dojazd na Bałucki Rynek tramwajami 
miejskiemi nr. 2, 5, 10, 11, 14 a z Bałuckie- 
go Rynku tramwajami, idącemi w stronę 
Zgierza. 

Godz. 8,36 rano: Wymarsz do kościoła. 


* z 


Godz. 8 rano: zbiórka Il-ej grupy u- 
czestników uroczystości, stowarzyszeń ze 
sztandarami i zaproszonych gości z połud- 
niowej części miasta i okolic na placu 
przy ul, Słowiańskiej nr. 5. Dojazd tram- 
wajami nr. 0, 3, 4. 

Godz. 9 rano. Wymarsz do kościoła. 

* A = 

Godz. 10 rano: nabożeństwo w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej przy ul. Ks. 
Bandurskiego (obok parku im. Poniatow= 
skiego). 

Godz. 11 rano: wymarsz pochodu na 
plac przy ul, Zgierskiej nr. 144, W czasie 
pochodu złożenie wieńca u stóp pomnika 
Kościuszki. 

Wbijanie gwoździ i 
przemówienia. 

Zakończenie, 


NOTUJEMY 


Na marginesie wyborów. Dziwny 2 zá- 
razem oburzający jest następujący takt: 
olo urzędnikami, zaangażowanyrni do biur 


okolicznościowe 


wyborczych są nauczyciele, żony urzędni- 
ków magistrackich, protegowani kierowni- 
ków i innych. wyższych figur, jednem sto- 


wem wszyscy ci, którzy nie powinni być 
na tych stanowiskach. Tymczasem przy- 
mierająca głodem, bezrobotna inteligencia 


i studenci, którzy czekali na tę okazję, 
żehy sezonową pracą w biurach wybor- 


czych zarobić trochę grosza, którzy na- 
wet składali wymagane eczaminy, pracy 
nie dostali, Czy tak być powinno? Choć 
4% innej strony widzimy w tem pewną 
kansękwencję: sami robią wybory i sami 
będą głosowali. 


Piętnujemy! P, Stanislaw Wiślicki, za- 
mieszkały przy ul. Jana 56 zaangażował 
do szklenia okien w dniu 6 bm. szk]arza- 
Żyda. — Donoszą nam, że w Helenówku 
pod Łodzią następujący mieszkańcy usku- 
teczniają wszelkie zakupy w sklepie spo- 
żywczo-kolonjalnym Żyda. Kapelmajetra, 
pomimo, że obok znajdują się dwa sklepy 
chrześcijańskie: pp. mecenas Słomiński, 
inż. Skokowski, wicedyr. Pogorzelski, inż. 
Wyszyński, inż. Rotkiewict, Pipiak, Cho- 


Strons 6 


ORĘDOWNIK. czwartek. dnia 15 sierpnia 193% 


Numer 188 


Niech się natychmiast t wynosi!” 


Bezczelny żyd - felczer odmówił udzielenia porady pacjentce Opieki Społecznej 


Łódź, 13. 8. 741-letnia 


cy, pobierała z Opieki Społecznej 
siłek w wysokości 20 zł miesięcznie, 


Wiktorja 
Trant, zamieszkała przy ul. Przędzal- 
nianej 93, nie będąc zdolna już do pra- 
zą- 


W tych dniach staruszka nagle za- 
chorowała. Ponieważ cała rodzina 
znajduje się w opłakanych warun- 
kach, córka udała się do Opieki Spo- 
łecznej z prośbą, o pomoc lekarską dla 


Projekt budżetu dla Łodzi 


opracował tymczasowy prezydent inż. Wacław Głazek 


Łódź, 13. 8 W d. wczorajszym od- 
była się w gmachu zarządu m. Łodzi 
konferencja prasowa. na której tymcza- 
sowy prezydent inż. Wacław Glazek 
przedstawił opracowany przez siebie 
budżet na rok administracyjny 1935-36. 

Wobec zmienionych warunków, 
budżet ten odbiega od ram, jakie mu 


zakreślił b komisarz inż. Wojewódzki. 
Znajdują się tam pozycje nowe. nie- 
objęte poprzednim budżetem, a szereg 
pozycyj w poszczególnych działach zo- 
stał zupełnie zmieniony. 

Nowy budżet omówimy w jednym z 
najbliższych numerów. 


37 tysięcy bezrobotnych 


zarejestrowano w Łodzi i województwie tódzkiiem 


Łódź, 13 8. Jak nam podaje wo- 
jewódzkie biuro Funduszu Pracy w 
Łodzi, ilość osób zarejestrowanych 
bezrobotnych do dnia 3 sierpnia na 
ter. woj. łódzkiego, wynosiła w po- 
szczególnych miejscowościach: 

Łódź, powiat łódzki i łęczycki — 
26.239; Pabianice, powiat łaski i sie- 
radzki — 2.465; Tomaszów Maz, i jawi ko lai wiwa MK" 1 


brzeziński — 3.259; Piotrków i powiat 
piotrkowski — 1872; Radomsko i po- 
wiat radomszczański — Sl4; Kalisz i 
powiaty: kaliski, kolski, koniński, tu- 
recki i wieluński — 2-212 osób. 

Ogółem stan bezrobocia w woje- 
wództwie łódzkiem wynosił do dnia 
3 sierpnia 36,861 hezrobotnych, 


lewa, Sęczkowski, Grabski, Nalepa. bra- 
cia Tarczyńscy. Dobiech. Gajer, Kołodziej- 
czyk. Betchold. Raszyk, Geier. Poza tem 
właściciel budki z wodą soilową p. Ko- 
złowski zaopatruje się w wodę eodową od 
Żyda ze Zgierza P. Witkowski, b proku- 
rator, zamieszkały w Helenówku, zaopa- 
truje się w produkty żywnościowe u Ży 
da w Łodzi. Czy to prawda? 


Pod adresem Wydziału Kanalizacji. Na 
wiosnę br. rozpoczęto na ulicy Dowbor- 
czyków roboty kanalizacyjne, które postę- 
pują bardzo powoli naprzód. Część ulicy 
jest już skanalizowana, lecz nie uprzątnię- 
to jeszcze ziemi i gruzów. Od paru mie- 
sięcy ulica. jest rozkopana ku wielkiej 
udręce mieszkańców, którzy muszą wchła- 
niać tumany kurzu, podnoszącego się ca 
chwilę. 

B. naczelnik St. Kałużyński uniewin- 
niony. W sądzie grodzkim odbyła się roz- 
prawa przeciwko b. naczelnikowi I oddzia- 
łu łódzkiej ochotniczej straży ogniowej 
Stefanowi Kałużyńskiemu, którego oskar- 
żono o przywłaszczenie sobie cukru prze- 
znaczońnego do kuchni dla %ezrobotnych 
| zastępowanie go sacharyną. Na przewo- 
dzie eadowyTn liczni świadkowie oskarże- 
nia nie potwierdzili stawianych zarzutów 
Kalużyńskiemu. Komitety niesienia pomo- 
cy dla bezrobotnych przy Starostwie 
Grodzkiem stwierdziły, że kuchnia dla bez 
róboinych- prowadzona przy I oddziale 
pod bezinteresownem kierownictwem Kału 
żyńskiego bvła wzorem dla innvch tego 
radzaju kuchen w Łodzi. Sąd grodzki nie 
dopatru jąć się.cech przesiępstwa w postę 
powaniu p. Kałużyńskiego uniewinnił go. 


Rejestracja rocznika 1917. Na ulicach 
miasta rozklejone zostały obwieszczenia 
dotyczące rejestracji mężczyzn urodzonych 
w roku 1917, Każdy zgłaszający się do re- 
jestracji winien być zameldowany w 
dzi i posiadać: dowód osobisty lub metry- 
kę urodzenia, względnie wyciąg z reje- 
stru mieszkańców wraz z innym doku- 
mentem stwierdzającym tożsamość osoby. 
Winni niezg”oszenia sie we właściwym 
czacie karani będą aresztem lub grzywną. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Wypadek przy pracy. W zakładzie me- 
chanicznym ślusarskim przy ul. Zamko- 
wej 2 robotnik Feliks Skowron uległ wy- 
padkowi. Tryby maszyny oberwały mu 
prawą rękę do łokcia. Rannego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala. (k) 


KRONIKA POLICYJNA 


Włamanie, Do restauracji związku in- 

walidów wojennych w Rudzie Pabjanic- 
kiej, przy ul. Staszica 114, dzierżawionej 
przez Alfonsa Jaroszkę, włamali się nie- 
znani sprawcy i skradli wina, wódki itp. 
artykuły na sumę okoła 1000 zł, Złodzie: 
nie ujęto, (K) 

Krwawa konkurencja. Na ui. Łagie- 
wnickiej między furmanami zarobkujący- 
mi na przewozach, a mianowicie Józefem 
Cieszkowskim i Stanisławem Kołodziejem 
doszło do sporu na tle konkurencji, z tej 
racji że Kołodziej taniej przyjął przewóz 
towarów od klijenta poprzednio już zgo- 
dzonego przez Cieszkowskiego. Cieszkow- 
ski rozgniewany na Kołodzieja echwycił 
orczyk i zadał nim Kkonkurentowi kilka 
ciosów, powodując pęknięcie czaszki i 
złamania żeber oraz ręki. Rannego w sła- 
nie nieprzytomnym przewieziono do szpi- 
tala, Cieszkowskiego zatrzymano. (k) 


Wyłudził weksle. Stanisław SEE EIT M TAA JĄC SĘ ZPCH JEJ 
ski ze Zgierza powierzył Fiszelowi Gryn- 
ezpanowi zamieszkałemu przy ul. Siennej 
3 weksle różnych klijentów na sumę 540 
zł do dyskonta Grynszpan weksle puścił 
w obieg. lecz uzyskane pieniądze przy- 
właszczył sobie Poszkodowany zwrócił się 
do policji, która Żyda pociągnęła do od- 
powiedziałiności karnej za wyłudzenie 
weksli. (k) 

Dalsze konfiskaty. Komisarjat straży 
granicznej w Łodzi przeprowadzając 
szczegółowe badania nad przywozem to- 
warów z Gdańska. z pominięciem strefy 
celnej w ostatnich dniach znów skonfi- 
skował znaczną ilość artykułów wwiezio- 
nych do Lodzi z Gdańska, a mianowiciet 
marzędzia chirurgiczne, artykuły kolon- 
jalne. tudzież surowce. Charakterystyczne 
jest, że import przeważnie znajdował się 
w rękach Żydów, mimo że najgłośniej 
krzyczą oni przeciw gdańszczanom, z ra- 
cji wystąpień antysemickich. 


„Dintojra” działa. Przy zbiegu ul. Zgiar- 
skiej i Profesorskiej między członkami 
dwóch bańd opryszków doszło do bóżki, w 
czasie której raniony został wystrzałem z 
rewolweru Antoni Wasiak, (ul. Krzyżo- 
wa 5). (x) 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 11,25—1150; pszenica 15,25—15.75; 
owies przemiałowy 12—14,50; owies jedno- 
lity 12,50—18; owies zbierany 12—12,50; 
mąka żytnia I 17,25—18,25; mąk + żytnia II 
18,25—19,25; mąka pszenna la 27—29; mą- 
ka pszenna Ib 26—327; Ic 25—26; Id 2350— 
24,50; le 22,50—23,50; otręby żytnie 6,7/5— 
7; otręby pszenne 6,50—8,75; otręb" grube 
6,75—7; rzepak 29—30; makuch lniany 
15,50—1650; makuch rzepakowy 13—14; 
groch „Victoria* 25,50—27,50; mak niebie- 
ski 35—38, 


Na srebrnym ekranie 


Dziewczęta w mundurkach 


Kino „Rakieta“ 


Jedyny w Łodzi kino-teatr w ogrodzie 
„Rakieta“ wyświetla obecnie dobry dźwię- 
Kkowiec wiedeński pt. „Dziewczęta w mun- 
durkach*, w roli głównej Dorota Wieck i 
Herta Thiele, Film ten odtwarza z całą 
wyrazistością t(ragedje duszy dziewcząt, 
które wtłoczone w surowy i hezmyślny re- 
gulamin zakładu wychowawczego, nie 
znajdują tam ani iskierki ciepła i serdecz- 
ności. 

Są to smutne dzieje istot na przełomie 
dzieciństwa, a budzącej się nieświadomie 
kobiecości wraz z wielkim, potężnym, pły- 
nącym gdzieś od wewnątrz nakazem ko- 
chania. Tragedja ich jest tem większa, że 
wabec tego ogromu przemian jaki się w 
ich duszach aas a który jeszcze nie 
sformułował się wyraźnie — są zupełnie 
same, Mezradnaż Nie mają obok siebie serc, 
któreby to odczuły i zrozumiały, są trak- 
towane jak marjonetki w mundurkach, 
które muszą na rozkaz jeść, spać i praco- 
wać 

Akcja filmu, w której jedna z uczenie 
ukarana surowo przez przełożoną za oka- 
zywanie wyeżgzaltowanego uczucia do na- 
uczycieiki, usiłuje się pozbawić życia, jest 
nauką i przestrogą dla wszystkich wycho- 
wawców i wychowawczyń młodych dziew- 
cząt, aby tym istotom, rozwijającym się w 
cudny kwiat, okazywać jak najwięcej ser- 
ca, odnosić. się do nich z dużą wyrozumi4- 
łością 1 trostliwością 


matki. Przysłano felczera, Żyda Lê- 
dermana, który zbadał pobieżnie cho- 
rą i nie wydając żadnej opinji, ani nie 
zapisawszy żadnych leków, wyszedł. 

Po kilku dniach, w ub. sobotę stan 
chorej znacznie się pogorszył i córka, 
Stanisława Trant, znów udała się do 
Opieki Społecznej, która tym razem 
skierowała ją do mieszkania wspom- 
nianego felczera-Żyda przy ul. Piłsud- 
skiego 27. Na prośby Trantowej, aby 
przepisał jakieś lekarstwo, w celu ul- 
żenia cierpieniom chorej matce, Żyd 
oświadczył, że nie ma czasu, żeby mu 
głowy nie zawracała i t. p. Kiedy nie- 
szczęśliwa. kobieta ponownie prosiła 
nieludzkiego felczera przez służącą, 
Polkę, bezczelny Żyd odezwał się w te 
słowa: „Czego tu ona jeszcze chce?! 
Naco czeka?! Niech się natychmiast 
wynosi!" 

Jak nazwać takie postępowanie 
człowieka, któremu Opieka Spałeczna 
płaci za to, aby niósł pomoc najuboż- 
szej ludności? Pominąwszy fakt, że 
na takiem stanowisku powinien stać 
doktór-Polak, a nie niewykwalifika- 
wany felczer i do tego Żyd, zapytu- 
jemy Opiekę Społeczną, czy takie jej 
funkcjonarjusze mają instrukcje i po- 
lecenia?. Czy ubogi człowiek, nie po- 
siadający pieniędzy na prywatnega 
lekarza, nie ma żadnych praw? 


W kilku słowach 


Sąd okręgowy w Łodzi rozpoznawał 
sprawę szajki fa'szerzy monet 2, ó i 10 
złotowych. W mieszkaniu Heleny Feder 
przy ul. Młynarsk'ej 36 w dniu 8 marca 
rb. policja ujawniła maennicę, przyczem 
skonfiskowano odlewy do wytłaczania mo- 
net, oraz kilkaset gotowych monet i inne 
przedmioty, Członkowie szajki odpowiada- 
li przed sądem >kręgowym w Łodzi, 40- 
letnia Helena Wa'encikiewicz, 2L-letnia 
Binkowska, 20-letni Jan Pawlak Walen- 
cikiewiczowa skazana zosłała na 3 lata 
więzienia, Binkowska i Pawlak pc 2 lata 
więzienia. 

$ 


Na ul. Śląskiej 3 podczas naprawy etu- 
dni, na złęhokości 20 metrów uległ zatru- 
ci. gazami robotnik Wacław Walczak. 
Zatrutego wydobyto z wody. Pu udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewieziono go w sta- 
nie ciężkim do szpitala. 

* 


Wczoraj z okazji płerwszej rccznicy 
śmierci J, E. ke, biskupa Tymisnieckiego, 
w katedrze św. "tanisława Kostki w asy- 
ście licznego duchowieństwa i przedetawi- 
cieli władz odprawił uroczyste nabcżeń- 
stwo żałobne ke. biskup sufragan łódzki. 
Kościół wypełniony był po brzegi tłumami 
wiernych. £ 


Wydarzył się niezwykły wypadek za- 
trucia przy ul. 11 Listopada 186. 8-letni 
synek zamieszkałego w tym domu Dębliń- 
akiego, chorował od dłuższego czasu. Zgo- 
dnie ze wskazaniem znachorki, dziecko 
napojono wywarem z tajemn, ziółek. Miał 
te-hyć środek przeciw chorobie. W wyniku 
tej kuracji dziecko zostało zatrute. W sta- 
nie ciężkim przewieziono je da szpitala. 
Wdrożone śledztwo ujawniło przewinienie 
znachorki s 


W dniu 9 marca r. b. w Starem Zło- 
tnie na tle sporu o wodę ze studni, Zy- 
gmunt Kwiatkowski za namową teściow ej 
Siasiakowej udał się do sąsiada Czesława 
Fisiaka wraz z Józefem Denysem i siekie- 
rą zadał Fisiakowi szereg ciosów w głowę. 
Fisiak wskutek odniesionych ran zmarł. 
Obaj sprawcy zbrodni odnowiadali przed 
sądem okręgowym w Łodzi. Sąd skazał 
Kwiatusińskiego na 9 lat, a Denysa na 8 
lat więzienia, 

* 


W końcu kwietnia rb. policja obserwo- 
wała plac gen. Hallera w obawie przed 
demonstracjami komunistycznemi. Wy- 
wiadowca policji spostrzegł późnym wie- 
czorem dwóch osobników, którzy rozrzu= 
cili całą moc ulotek. Gdy zagroził im re- 
wolwerem, jeden z demonstrantów rzucił 
paczkę, w której był czerwony sztandar 
komunistyczny z czarnemi napisami, na- 
wołującemi żołnierzy do masówki. Spraw= 
cami okazali się dwaj Żydzi 15-letni 
Herez Całka i 18-letni Haja Goldberg O- 
baj odpowiadali przed sądem akręgowym 
w Łodzi. Sąd skazał Calkę na 2 lata wię- 
zienia, a Goldberga na jeden rok 


Wszyscy narodowcy b'orą 
udział w uroczystościach 
15 sierpnia 


z Numer 186 = ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 15 sierpnia 195 =  Słrona 7 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2 745, d 1790 


dalsze słówo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, ZENIA i t. d. = 1 słowo. 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- OGŁOS DROBNE Drobne ofi: w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem d milimetr groszy. się do godz, 10,30, w soħoty i dni przedświą» 
5 nagłówkowych. * Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy 39 |: teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 
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Powodzenie imprezy — Dziesiątki tysięcy gości — Sześć dni bez deszczu i kapuśniaczek w ostatni 
dzień święta — Dary wieśniaków dla Prezydenta — 21 strzałów armatnich na cześć Rzeczypospolitej 


—— 


— „Oszczypek pod wirchem“ — 
wystawienie „Halki“ Moniiuszki 
w dobie kryzysu ? 


5 Zakopane, 13 sierpnia 
Przez tydzień tak zwanego „Święta 
Gór“ przewinęło się przez Zakopane 
przeszło 40 tysięcy osób. Ogólny bilans 
uroczystości wypadł pomyślnie, Pogo- 
da utrzymała się przez sześć dni bez 
deszczu, a choć chmury skrywały 
słońce i nie pozwoliły górom rozbły- 
snąć w całej krasie, jednak były tak 
wysoko, że szczytów nie zasłaniały. 
Czas przeto dla wycieczek był dogod- 
ny; także i dla widowisk ze względu 
na ciepłą temperaturę, pozwalającą na 
wysjadywanie wieczorami przez dłu- 
gie godziny na wieczornicach, odby- 
wających się na stadjonie, na odkry- 
tem powietrzu. Dopiero ostatniego 
dnia rozpadał się kapuśniaczek na- 
przemian z przelotnemi ulewami i po- 


psuł główny punkt uroczystości, t. j. 
defiladę grup regjonalnych przed p. 
Prezydentem. 


Niemniej wszystko dnia tego odby- 
ło się we wzorowym porządku, zorga- 
nizowane doskonale przez komitet za- 
kopiański. Przed śliczną, stylową ka- 
pliczką Witkiewicza w Jaszczurówce 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, od- 
prawione przez kapelana p. Prezydenta 
ks. Humpolę; poczem wygłęsił on ka- 
zanie, roznoszone głośnikami wśród 
nieprzebranych tłumów, zgromadzo- 
nych na stoku zbocza, poprzecinanym 
wirażem szosy. Po przemówieniu gen. 
Galicy wystąpił przed p. Prezydentem 
gazda Staszel z pod Zakopanego z mo- 
wą imieniem całej góralszczyzny. Na- 
stępnie wieśniacy obdarowali p. Pre- 
zydenta darami własnych wyrobów. 
Była między niemi i ciupaga zako- 
piańska i „liźnik”* huculski (wełniana 
derka) i krzesła, zrobione z olbrzymich 
grzybów-hubek i różne wyroby rzeź- 
biarskie, snycerskie oraz tkackie. Po- 
czem przedefilowały grupy wszystkich 
reprezentowanych regjonów górskich, 
przejechał wóz, zapełniony rozśpiewa- 
ną, barwnie ubraną młodzią zakopiań- 
ską; następnie przepędzono grupami 
pod wodzą baców i juhasów kilka 
stad owiec z różnych hal (każda liczy- 
ła po paręset sztuk), a za niemi postę- 
powała fura góralska, załądowana ca- 
łym sprzętem z szałasów. Okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej i p. Prezydenta 
wzbił się w chmurne niebo, poczem 
armaty wydały '13 strzałów. 

Po defiladzie tłumy się rozeszły, a 
zaproszeni goście udali się na śniada- 
nie, zwane „oszczypkiem pod wir- 
chem“, którem podejmował ich komi- 
tet organizacyjny na wolnęm powie- 
trzu i pod szałasem płóciennym, bądź 
ną werandzie willi w pobliżu kaplicy. 

Głównemi atrakcjami tygodnia gór 
były wyśtawy sztuki ludowej wszyst- 
kich górskich okolic oraz przedsta- 
wienia i widowiska regjonalne, któ- 
rym poświęcimy osobne sprawozda- 
nie, a także i wycieczki w góry, festy- 
ny i odczyty. Wystawy były przepeł- 
nione od rana do wieczora. Na jarmar- 
ku wystawowym zakupywano mnó- 
stwo ludowych wyrobów; do wycie- 
czek garnęli się też bardzo wieśniacy, 
uczestnicy zjazdu. Największem jed- 
nak powodzeniem cieszyły się wido- 
wiska regjonalne, mające na celu za- 
poznanie ogółu z tańcami, śpiewami 
i muzyką ludową wszystkich szcze- 
pów góralskich, a także z ich zwycza- 
jami i obrządkami, jak wicie wianka, 
zrękowiny, oczepiny, zbiorowe skuba- 
nie pierza, rozmaite gry, z miotłą, w 
niedźwiedzia, turonia i tym podobne. 
Równocześnie z temi wieczornicami 
odbywającemi się na stadjonie, który 
mieścił kilka tysięcy widzów,  odby- 
wały się w salach zamkniętych przed- 
stawienia teatralne, osnute na tle ży- 
cia ludu góralskiego, gdzie również 
widownie były Szezelnie zapełnione. 
Na odbytym w sobotę konkursie tań- 
ców, śpiewów i muzyki ludowej sąd, 
złożony ze znawców sztuki, góralskiej, 
wyznaczył nagrody nie za urodę, nie 
za bogactwo stroju, lub za. uczoną pro- 
dukcję, obmyślonę przez kierowni- 
ków-inteligentów. leez za najpraw- 
dziwsze. najcharakterystyczniejsze, 
najbardziej szczere iw stylu ludowym 
utrzymane produkcje prawdziwego 


artyzmu wieśniaków, a także za. pra- 
cę zespołową kierowników grup regjo- 
nalnych, 

Prócz produkcyj ludowych prywat- 
ny zespół, sprowadzony przez komitet 
„Święta Gór“, wystawił „Halkę”, ope- 
rę. Moniuszki ze znaną artystką śpie- 
waczką p. Wermińską na czele. Wobec 
zapoznania się ogółu na widowiskąch 
regjonaniych z prawdziwemi ubiora- 
mi i tańcami ludowemi raziły niesty- 
lowe, przeinaczone stroje góralskie 


Frekwencja na wystawach — Tysiące widzów 
— impreza tygodnia gór pokryła swe koszty —.Na co stać Zakopane 


i imitacja zbójnickiego tańca, wcho- 
dzącego w skład treści opery; rzeczy 
te bowiem są zwykle przez teatry po 
macoszemu traktowane. Także 1 
sztuczność gry aktorskiej odbijała 
silnie od oglądanych dopiero co peł- 
nych prostoty widowisk regjonalnych, 
zwłaszcza, że zespół był nader skąpy, 
orkiestra, chóry i balet niekompletne, 
co w drugiem zwłaszcza przedstawie- 
niu przyczyniło się tylko do ujemne- 
go sądu naiwnych widzów o wielkiej 


i myzuka — Chybione 


wartości opery wogóle, a arcydzieła 
mistrza opery polskiej Moniuszki w 
szczególności. Pomijając jednak ten 
jedyny niepomyślny punkt uroczysto- 
ści, przyznać musimy, że organizacja 
komitetu warszawskiego, który objął 
ster uroczystości, dała doskonałe wy- 
niki. Cała bowiem impreza zyskami, 
osiągniętemi z kart uczestnictwa, 
sprzedaży odznak oraz biletów na 
wszystkie imprezy, pokryła kilkudzie- 
sięciotysięczne koszty organizacji, da- 
ła ludziom wiele zadowolenia, a pro- 
pagandzie regjonalizmu i ludoznaw- 
stwu niemało pożytku. 

Przeżywamy zbyt ciężkie czasy, a- 
byśmy obojętnem okiem patrzyli na 
trwonienie grosza, publicznego, na or- 
ganizowanie zjazdów kosztownych 
i zbędnych w dobie kryzysu uroczy- 
stości; Zakopane zaś jest specjalnie 
obciążone tak wielkiemi potrzebami, 
że nie stać je na to, aby dla swej pro- 
pagandy organizowało imprezy, nie 
mające szans pokrycia, a zużywające 
rzadkie subwencje nie na cele inwe- 
stycyjne. Przeto z radością przyjmuje- 
my do wiadomości pomyślny bilans 


imprezy tygodnia gór. 
J. ROGUSKA-CYBULSKA 


Bieg „Omnium* podczas wyścigu Kolar- 
skiego na torze w Helenowie (Łódź) wy- 


Polska dwójka bez sternika, Borzuchowski z lewej i Kobyliński, przygoto- | grał Popcuczyk (z lewej). W ogólnej punk- 
wują łódź do pierwszego treningu na torze Gruenau pod Berlinem. 


gdzie był punkt zborny, szczęśliwie do 
Berlina. Z powodu nieuwiadomienia związ- 
ku niemieckiego o przyjeździe, na wiośla- 
rzy nikt na dworcu nie oczekiwał. Dopiero 
po skomunikowaniu się telefonicznem z 
organizatorami zawodów przysłano auto- 
bus, którym naszych zawodników wraz z 
kierownikami przewieziona do Kópenick, 
gdzie zamieszkali w zameczku myśliwskim 
w przygotowanych dla nich kwaterach. Na 
miejscu wioślarze zastali już holenderskich 
i hiszpańskich wioślarzy, no i swoje łodzie, 
które przyszły z Bydgoszczy. W ciągu nocy 
na poniedziałek przybyły dwie dalsze re- 
prezentacje a mianowicie Węgrzy i Fran- 
cuzi. 

W poniedziałek już od rana rozpoczęto 
treningi i zapoznano się gruntownie z tere- 


nem przyszłego boju. Apetyty.oraz humory: 


u wszystkich są doskonale -6o najlepiej 
wpływa na samopoczucie zawodników. Or- 
ganizacja jęst wręcz doskonała. Polacy 0- 
trzymali przewodników, informatorów i 
plan miasta oraz stałego tłumacza i prze- 
wodnika, którym jest członek jednego Z 
klabów berlińskich. 

—_ Na rogaty a mistrzostwo Europy wyje- 


chali jak wiadómo z Poznania wioślarze 
Leporowski i Kuryłowicz, sternik Bącler i 
opiekun Jurkowski; z Krakuwa Verey i U- 
stupski wraz z opiekunem inż: Bujwidem, 


tacji zwyciężył Szmidt (z prawej). 


| 


AE 


olscy wioślarze w Berlinie 


Wioślarze polscy startujący w mistrzo- 
stwach Europy, dostali się z Poznania — 


wreszcie z Warszawy Antonowicz, Kożu- 
chowski, Seweryn i Kobyliński. Opieku- 
nem całej ekspedycji jest p. red. Dlugo- 
szewski z Krakowa. 


Zawody w Amsterdamie 


Jak już podaliśmy wczoraj, dwaj 
polscy zawodnicy Kucharski i Sznajder 
startowali w sobotę i w niedzielę na mię: 
dzynarodowych zawodach  lekkoatletycz- 
nych w Amsterdamie, odnosząc wspaniale 
sukcesy, Kucharski jeszcze raz potwierdził 
iż jest w obecnej chwili najlepszym śred- 
niodystaneowcem Europy, Sznajder znowu 
uzyskał najlepszy wynik tegoroczny w Eu- 
ropie w skoku 6 tyczce, wykazując przy: 
tem wspaniały styl. : 

Zawody te zgromadziły najlepszych lėk- 
koatletów Anglii, Niemiec, Polski, Norwe- 
gji, Belgji i Ameryki. Konkurencja zatem 
byla bardzo silna.. 

Wyniki innych xonkyrencyj, w których 
Polacy nie startowali, były następujące: 

Rzut dyskiem: Carpenter (Ameryka) 
40,87, 2.'de Bruijn (Holandja) 42.15, 3. Bras- 


ser (Holandja) 40.12. 

1500 m: 1. Eelis (Anglja) 
Niemcem Raff 3:59.9, 

W biegu maratońskim zwyciężył Holen- 
der Landheer w 3 godziny 10 minut, 7 sek. 

Rzut oszczepem  'ygrał Holender Pool 
64.35. 
100 i 200 m wygrał Amerykanin Draper w 
czasie 105 i 21.4 

Na 400 m zwycięstwo odniósł Ameryka- 
nin O'Brien 48 sek, 

Poza tem odbył się bieg pań na 100 m. 
Zwyciężyła Holenderka de Vries w czasie 
12,7 sek. 


ud Jwstracja Polska“ 
a przynosi 
ciekawe zdjęcia sportowe 


3:59,1 przed 


